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Udawało s.e pallady nom rządu j rząd(j.'

wi, źe nowy P ® Śeł g ł *  i S  'h2 t t , Ug0 4y 
galicyjskie.; V ° f  f *  ffc eS , f  maŚle> ie
arii w Galicji, an W '  naszej, " am

przeszkody [  . Telegrafowano
wprawdzie ze Lwowa du Wiednia. k D z . P d

■o, przyc!hylBie P^nie! wyraził; aje
zapteone tę11 n we Wiedniu -skbmpó-
, .̂(vano, - a AV. p 0i , ja^ Qa jyarPa.
tosSąr* , w \ n ; . J &iBak wówczas nie rpó-- 
cbwali P , tylko uznał go za zwleczenie
u^0<w';POniii !! innych pism galicyjskich 
?>e eon dnu,; o*1*6 wiedziano. Później1 Nowa  
ćhnć inn !!!. akl s'§ tylko o głosie Czasu, 
nrzytaczaia ? 'frtsze orSaui- centralizmu juz 
m »tpm i  1 zdumienie Gaz. B a r . nad kon- 
rłiwnł i.ni rZ/ k âdailia sejmowi naszemu u- 
lyedłuff p16J1 komisji konstytucyjnej, : którą, 

o konstytucji sejm żaden nie m„ze

Snom -U?kÓW- Te 0,'gana teź w t̂ykaJą Pf•Q “ ^nisterjalnyni, że one, jako przed in- 
Ozn "• r  wiernokonaty tucyjne “ muszą od 
st i.514..1 y ^ .  Nar- otrzymywać lekcje o kon- 

ytucjk . < i i ;,ii O
u głosie, wiedeńskiej Constitid. 1 or- 

“tud t-Z tg . przeciw planowi ministerjalnemu, 
^Pom niał,już nasz korespondent wiedeński, 
"dnie, jeszcze uderzył Tagblatt-. „Pomysł, za 
którym t iraz organa ministerjalne z takinp 
Zapałem Występują, chociaż przed kilku ty ­
godniami całemi rzekami szyderstwa go pq- 
ijf lcwały) spadł na część posłów jak tusz zij- 
mny. ^  CZasic nowelłi wyborczej i wyborów 
Czeskich szło ministerjum za hasłem: ,;Pra-

państwowe łamie prawa krajowe". Teraz 
a, być. to hasło wywiócon©) Jeżeli ministes 

JUn piKeprze swój plan i ugodę galicyjską 
snjmpwi przedłoży, to  będziemy znowu w tfem 

. Płożeniu przydiusowiem jak niegdyś; wobe^. 
^9gier. Prawda, że liada państwa miałaby 
wolnq ręcej igdyby- sejm galicyjski' odrzucił 
Ugodę., t le  skoro s^jm bez zmiany ją prźyjjr 
mie,' to Rada ' w żaden sposób już by j^  
zmienić nw mogła Ustawa ugodowa dostała, 
by, .ię Wtedy;jako złożone z całą powagą o,- 
świadczenie woli całego kraju do parlamentu, 
który alboby musiał reprezentacji kraju ;koT 

dać policzek* albo milczeć r przyjąć! 
Aie, może sejm poczyni zmiany W elaboracie 

omigji konstytucyjnej1; wtedy R ula państwa 
oncąc niechcąc będzie musiała wejść w roko- 
wama z sejmem galicyjskim -A podobno by-, 
woy z ubliżeniem dla reprezentacji, państwa,

aby z reprezentacją krajową targowała się o 
mniejszą lub większą porcję samoistności pro 
wmcjonalnej Zresztą, przy sposobności sko­
rzystaliby z tego precedensu .Czćsi. Proste 
droga najlepsza." ‘ a; | l:1’b^ " ,[1 i!' y;..»'fak I ' 

Zarazem zapowiadał Taghlm t,. źe już na 
picrwsżom posiedzeniu komisji Herbst zain- 

. Lrpeluje gabinet w razie, jeżeli sam gabinet 
sprawy tego planu nie poruszy, ,a j.eśli Herbst 
nie zainterpeluje, to stanie 20. interpelantów, 
bo ^kf.9 nie jest obrąąy z lpzumu polity­
cznego, musi widzieć, ze uinistecjąlny plan,, 
kampanii zawiera niebę/,pitczęń>twa: ojkrnpne". 
Ale posiedzenie komisji minęło, i ,nikt uje,  
interpelował..^- ,jakLTagblatt tłutpączy, dla­
tego. że za poźno zaproszono. caiy gabinet 
na posiedzenie, i zjawił się ,od rządu tylko 
p. Lassei . Jasnenijest tutaj, ze trakcja ,jinło- 

. dych“ nie z przychylności. dla ugody wystę­
puje przeciw planowi ministerjalnemu, aje 
wywodząc, .ze  powinna, być zachowaną zasa­
da, iż prawa kiąjowe mogą być gwałconemi 
przez prawo państwowe, t  j. przez Radę 
p n jJS tF ą ^ , n irnw  o i / I n zo n u i w  I -

Stara Presse zbija zarzut ‘pism frakcji 
„młodej ł, że przyjęcie elaboratu przez sejm 
galicyjski sprowadziłoby przymusowe położe­
nie na głowę Rady państwa, pisząc i „ Zarzui 

, to błahy, bo licząca 30 członków komisja 
■konstytucyjna składa się. z przywódzców 
stronnictwa centralistycznego, i uchwały jej 
■ należy uważać za uchwały większości. Można 
zresztą pomnożyć liczbę członków komisji, 
aby zdania Izby tem silniej w uchwałach ku- 
misji się ad|biły,‘ Tymczasem oświadczenia 
pp, Giskrj i Herbsta, tych głównych przhcip 
„prżywódzcówfl*',wskazują; k ‘ przyjęcie ela­
boratu przez tę większość jest1' bardzo'wąt­
pliwe, a tem wątpliwsze w lzbie panów, gtfeie 
Schmerling, Krauss i Lichteniels z całym bę 
dą walczyć ^apałem przeciw ugodzie. ■Gor 
tuje się zresztą na serjo scysja w obozie
wiernokonsty tucyjnym.

Najlepiej może oubiją^ą zapattjwania 
rządu przedlit iwskiego kóuiuijiKal y PesU t 
Lloyda  w tej sprawie, które się w nim nuj 
mer po numerze pojawiają. Jeden juź komu,- 
nikat podaliśmy wczoraj. W następnym nu, 
merze Pester L loyd  zapewnia, że i delegaci 
nas zaprzyjaźnią s i ę , z tyru planem irrr- za 
pewnia, chuć to wcale nie jest pcWnem. A li 
zapewnia na to, aby kiedy delegaci się nie 
zaprzyjaźnią zarzucić im zdradę, jak, to nie ■ 
rąz już bezczelnie w podobny sposób ąęzyr 
id1 A dalej pisze: „Delegatom polskim spar 
dąie ciężar-z głowy. Alę więcej jeSzcze zar 
ważyć nusi w klubię polskim poznauie, 
wobec nowego planu akcji rządowej elabo

są -iiti
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Pozwólcie mł sząuuwjni. .czytelnicy, aźp- 
cym chuć na chwilę "Zajął waszą uwagę opi- 

naszego s t o s u h k u ' n a s z e g o  połażeniu. 
Nie brak materjńłu, lecz prztmwnie nad­

zwyczajna jego obfitość stawia mnie w praw- 
cŚjĆA trudnem położeniu: od czego tu za- 
nio L tu pisać prawdę, i tylko prawdę, a 

npioać wam długiej i nudnej jeremiady, 
cie, tA^uikow zapewn > pdeianie nie chęe- 
majn' ,.h mamy wszędzie aż nądto, a skoro 
tu zac?;ac21ystapió do szczegółów, do faktów, 
naiważnieGr-1,a wypada od kwestii dla kraju
 Więciej8̂ ’ °d kwestji szkół.

szkoły sredt j Zi*Pewnę 1 ńaHzych uuzet, źe 
tnich la t ,^  e>;'‘ak zwane gimnazja, w usta- 
reforuy. ^uznały ąpapznej i Radykalnej

JVzyk moski 
tylko jako jęzJf^ sk i jest obowiążuiący nie- 
chodzącym do jL^ykładow), ale dzieciom, 
mUrów szkolnycg nie wolno w obrębie 
językrn polskiego, ^ w a ć  nawet w rozmowie 
stowego wypędzenia , 1g t'°d karą natychmia-

- i n m pT"iL'b
ą

rat, przez komisję jjod wpływem rządu uio 
żony, zawiera już całą sumę ustępstw może- . 
tnych, j, za.taki w„n aj w y ż s z e j  sferze jest 
uważany, bo nikt przecie wątpić. nie może, 
iż w obwili* kiedy rząd za upoważnienieiL 
cesarskiem przedkłade sejmow i galicyjskiemu 
elaoorar ugodowy, elaboiat musiał otrzymai 

■ j już otrzymał przyzwolenie korony, i  za- >
„tem większe i,ustępstwa guz niemożebne,* 

Już nagąjutrz^ Le&ter- .Lloyd, znowu v̂- 
pustanowionym am czele komunikacie twier-i 
dzg ,źe ś g  delegaci już zaprzyjaźnili, a le nie- 

: chaj nie marzą o. zmianąch ,w elaboracie. Oiu 
co, pi^ze pod d,;. 1.1. bia.c 
{ i , .„Jak nam z Wiedma donoszą, nowy 

plan akcji rządowej wprawdzie na razie wpra­
wił w zł] humor delegatów polskich; bo wic 
trzyli w nim jakąś pułapkę1:; później' jednak, 
bliżej go rozebrawszy, pizyjaźniej gó przyję­
li Poznają przecie, <że ta modła postępowa­
nia ulży im odpowiedzialności, ’ a gdy ' tu i 
ówdzie zaczyna sangwinizm polski sądzić) że 
Rada państwa w końcu przystanie na ewen 
tualne, przez sejm uchwalone zmiany w ela­
boracie ro posłowie polscy z pewnością nic 
teraz takiego nie> uczynią, coby zwlekło albo 
utrudniło powzięcie uchwały co do elabora­
tu. Już tylko jednego obawiają się koła pol­
skie. a to; aby owe ewentualne pi zez,, sejm 
stawiane zmiany, zakończenia rokowań nie 
odwlekły ąlbo wcale nie rozbiły. Jeżeli 
to ze stiuuy Galicji okazywane Obawy per- 
chodzą tylko ze stałej woli doczekania się 
szybkiego zakończenia ugody, to iniecbaj re­
prezentanci Galicii w Radzie państwa wskar 
źą w sejm ie. swoim aa obowiązujący wszech­
stronnie charakter elaboratu, n wskazówka 
ta''wystarczy do stłumienia wszelkiej chęci 
zmian lub naprawek. Taksami mało waży 
zarzut polski, że sejm galicyjski nie może 
na wiatr uchwalać, nie nędąc pewnym przy­
zwolenia Radj państwa. Co do tego, muszą 
panowie wa Lwowie pamiętać o tem źe elar 
iborat jest d /k łem  komisji konarytucyjuej, i  
ząteln pełnomocnej r reprezentantki większości 
parlameutarnej, a oniz jest dziełem frakcji 
polskiej (!!!), i źe siła oba tych frakcyj 'wy 
starczy dc przesadzenia elaboratu^

Co do ostatniego wywodu Peste r IAoyda. 
wskażemy na to,-cośmy powyżej posiedzieli 
na podobny w] wód Starej P rw sy . Co do 
innych cynicznych sarkazmów i kłamanych 
twierdzeń zapytamy Pester L lo y d a : j a kj 
d ł u g o  p i s m a  w i g i e r s k i e  b ę d ą  z ta 
p e r f i d j ą  p o s t ę p  owra ć  w s p r a w  a c l  
g?a 1 i t  y j a k i c h? Nie źadainy. pum oq y  Ma 
diarów, ale u c z c i w o ś c i .

.n iócjL ) .r.jfUTr .‘H  'woJTrSł

pewno 'zmian w Szkoły. Ale nie znacie
rozległości programu. a nie znaci i ani
Kząd moskiewski w ’0h>1.,sP<'sobu nauczania, 
■iobt-o tak zwanych truskliwości o
uwagę, źe plan Wielonol .i • ’ wziąwszy pud 
dotychczasowych, jest w ’ aV8o, najlepszy z 
WSzemu stanowi nauki, >ie ?lB°dpowiedni no- 
biedny, 'zęby w nim można 2  nasz jest ża 
czyciele Polacy nic nie umieia C/!ać> że nau 
yrzy«łu \ nam 'z 'głębi MoskwVnajniiłościwiej 
pedagogów, którzy według ściśL  ^  zastęp 
planu, dzieoifiuasźć' nauczać i n a , « v erflonegu 
dalej, k  plan Wielopolski^., S ^ % s Zy 
wpie tem, ze. młodzieniec naAi/A|  y* głór
« » » « .  ■ ł w . T S s i . t e
domośch ak z nauk .prz^odniczych 
humaniwuych, który mi pozwalał . I t j  
ścią słuchaó.naok dd1Wersytuckich na każdym 
z Ezterech wydziałów,- zreformował ten plan 
V- ten sposób, ze obecnie po stracie siedmiu 
łat w szkołach, ■ młodzieniec, który, je, oPu- 
,*czaj bezwarunkowo do płu<-hauLa nauk uni- 
^ sy to ck ieb  zdoinjm nie jest.
, Takie’ jest moje ‘przekonanie, a e ni,

go wam narzucać, przytoczę taktu, z 
torych wniosek raczcie wyprowadzić sami
mi

tyd:
Nauka trwa dziennic godzin 6 , ęo ha

fcień wynosi 32 godzin lekcji, bo cztery 
e"dZlPy l na tydzień prźeznaczone są na re­
kreacje. Z, tych 32 godzin zrobiono uastępu- 
Jącj użytek. Gd klasy 3ciej przez wszystkie 
PozOstałe poświęCbn.. 8 godzin (!!!) ną ję ^ k
Rrecki, 6 na łacinę, ‘6 na język i literaturę
' ibinmgo ; nwjsouis v/oiugoxost i)ui.i;.vuiJ'p\tę

moskiewską, 2  na język polski; wykładaj, 
po moskiewsku*);.. 3 na matematykę-i'nauk| 
przyrodzone, 3 na historję Moskwy. 2  n'a !hi 
storję powszechną, 2 na religię.

Weźmy !za przykład nauki przyrodzone 
i matematyczne #t»,3  godziny na tydzień, tj„ 
iia.kwartał, po odtrąceniu świąt in plus go­
dzin 30, czyli na rok, odtrącając ferjp in 
plus godzin 100. t.jj!, ' ■■

W klasie średnio bywa uczniów 7u. 
Nauczyciel każdego z nich musi przynajmniej 
raz na kwartał pi zesłuchać lekcji, celem za­
pisania mu stopnia na cenzurę, Jeżeliby 
egzamin trwai tylko 3  m inuty  —  a pytam 
się, co przez 3 minuty można się o umieję­
tności dziecka przekonać -  ' to ju: na kwar­
tał odejdzie nam 210 minut czyli minimum 
gbdzin 4 , a więc na rok (/ok szicolny ma 
tylko trzy. kwartały) godzin 12. Pytam śię, 
czy przypuszczacie, źe takie mióimdm jeśt 
możliwe? czy prźypdszczaćie, że można su­
miennie pu 3minutoWym egzaminie zapisać 
chłopcu zły stopień, i' wyrwać mu z życia 
rok czasu? Ni-eh się znajdzie teu geniusz, 
co tej sztuki dokona, ą 'my Z pokorą pochy­
limy przed nim czoła. Za naszych czasów 
hczeń zdawał sprawę nauczycielowi, t  tego 
co umie przynajmniej 3 razy na kwartał, a 
nie pamiętamy 'pomimo to 3minutuwyclj egza­
minów. Czas więc ten in minimum należy 
podwoić,* co nam wyda kwartalnie godzin 8, 
czyli rocznie, godzin 24, straconych dla na­
uki. Do wykładu pożostaje więc naućzycióło- 
wi z owych 10Ó godzin poprzednio obliczo­
nych wszystkiego godzin 76.

Żeby jeszcze bardziej rzecz szczegółowo 
przedstawić Weźmy klasę btą. Nauczyciel 
nauk matematycznych i fizycznych m? w prze­
ciągu tych .76 godzin wyłożyć 1. algebrę, na- 1 
ukę o równaniach stopida 2po i postępy, 2 . 
solidometrję, 3. z fizyki bai ologię całą wraz 
7 i..echaniką 1 4 . z chemii haukę o ciałach 
nrretych teriuihologię i ważniejsze zwią k i
S i !  Ohemi, A .  «.«
tvlko lako d o d a tek  do fizyki. Jezełi jeszcA 
ra/ Wrócim] do liczb, to ż owych 7b godzin 
„W tn wszystko przeznaczonych, wypadnie 
tylko %  oc jeden przedmiot G d|ez' jeąt 
ten co w 25 godzinach, i loprzedzielanych ca- 
leini tygodniami od siebie, potrafi nauczyć 
d z ieck o  ta k  wahiej części .lzyki, jak l.aroió- 
'gia, a prócz tego mechaniki i chemii ? to jest 
coś więcej jak niepodobnego.

Ale myślicie może, że trudności di teigo 
uę ograniczają? Gdzi>- tam. A nuźby się
g iu .- l-rO i o J | 7 l  Jt>Cf'/ll*» M ' I V ll[i ;X ,l

s\ j  i'p. W Uierwszej klasie nauczyciel mó­
wiąc 0 rodzajach --.eczowników pow iada: rodzaju 
męzkiego. są /akoiicżoue na sp ó łg łosk ę  twardą 
u. n. „sja śabla" (znaczenie polskie1' : „ten pa*-
łasz*  a lt go podać dzieciom n i e  w o l n o .
- o m ’ iwy ( w a - n n u ą *■

znalazł jairi Tyiidall. któryby .im podołał. 
Prawo z góry zapobiegło i,akicinu nadużyciu. 
Nietylko że do każdego przedmiotu są pod-, 
ręczniki*). których nauczycie! niewolniczu. 
trzymać się1 musi, ale/w najwyżej zatwier­
dzonym programie są wyliczone wszystkie 
twierdzenia i porządek, w jakim wyłożone 
być maja .Czy wiecie, źe porządek twierdzeń 
geunietrji jest nieraz tak przemieniony, jże 
to, na ozem Się upiera jedno twierdzenie, 
dopiero w "przyszłym kwartale fcia być wy- 
łożonem?

Widzicie więc z te g o , że wychodzący ze 
szkół o naukach matematycznych ani przy­
rodniczych nie może mieć pojęcia. Nauki

,r-jg. im ani cny P . ,r v

Zdtburzenia socjalne w naszym  
kra ju .

Cborobf gioźpa,. Zachodu usiłuje u 
saduwid i»ię ,u nas. Oddawna,przywykliśmy 
odbierać wiadomości z różnych 'stron 'Eu­
ropy 0 krwawych stai ciach, : wywołanycL 
prżey/zarobkujących, ''spodziewać : się je ­
dnak - mieliśmy prawo, iż lio podobnie 
smutnych wypadków u nas nie przyjdzie,- 
a przynajmniej nie tak prędki-.' Mało rdz-r 
w inięty pizem ysł nie wdró^iył nas bowiem 

;,y 'wyzyskiwanie pracy, a stosunek robo 
tn^ka lo chlebodawcy Dył dość jeszcze 
-pijsyjażnyin —  wreszcie była nadzieja, ie  
■praemysłowcy nasi czerpiąc naukę z bo- 
łeśńych doświadczeń1 Zachodu, żdóbęaą 
JS. odki zaradeże i dadzą lju wczesne za-
Jsiośowanie.^, w : >G.w/so-i u.ijb(oio i 

sir Nadwerężona równowaga, stosunków 
ekonomicznych, jaką widzimy na Zacho­
dzie, nam nie zagrażała gwałtownie, dzię­
ki mało rozwiniętym potrzebom żyjących 
z. ciężkiej prący rąk. Pozazdrościli nam 
tdgo obcy. | i o to . obecn a i wśród,- ludno 
ści naszej rozwijać się poczyna ruch ■ o-- 
cjalny, a uo gorzej, sprowadził już cn 
krwi rozlew, W  roku zeszłym p ow sta ły  
sabąrzeria j na górnym p?łąsku, obecnib 

to sąmo popawia się na granicy G»licj|i 
;i Szląska. W :pierwszem uiiejscu naduk 
życia urzędników nierozumiejącycL pol­
skiej mowy, ułatwiły n^itajtojjofy ol iej) - 
narodowości możność poruszenn potulnych 

,;xzpirłięśln:ków naszych ^ r j  .% drągiem  
znów przemysł .niemieckimi; wywys^ujący 
okropnie pracę nieszczęŚMwych wyrobni 
ków, dal pole ĵent-Fii i n^rhącjona ■

■ l a ,. usadowić, swój wpłyyy.pu^ród ^dpełńi > 
obcej mrzonkom socjalnymm ludności'-pol­
skiej. Jak w jedrym tek i dmgim wy 
padku widzimy, ;że łNiemcy *  tylko sWr 
spory przenieśli na grpnt polityki i wab 
czą międzj ęępą, przeżerając, .ItrtW! ppl 
ską,. Ruchy 'socjalno, tu zupełme obca 
naszemu organizmowi icheroba, którą za 
szczepić nam chcą sąsiedżi, co więcej, po 
nie Waż posługują się om ludem poi 
skim, rozżarzają .jpgo ąamię.inQ^ci w ^ i i
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przyrodnicze topikowe kończą się ha 
4 tej, a zaczynają od 2 giej.

O historji powszechnej czy potrzebuję 
wam wspominać? Dwie godżiny na tydzień, 
czyli po odtrąceniu świąt i fer,j, 66 , na rok,1 
z których jeszcze należy' odtrącić 21 i„ e- 
gzamin ń więc pozostanie 42 godzin ńa rok 
iia. historję powszechną! i polską zarazem! 

A’1/,ii.Cźy, potrzebuję'wam dodawap, że pod­
ręcznik do historji jest zbiorem najbrzyd­
szych kłańistw. najbezsensowniuj ułuźunyęh0

Czy przypuszczacie możebneść n u cejn ia  
się w ciągu 42 godzin umiejętnego m-iwie.nia 
swym własnym językiem, zwłaszcza jeżeli jest 
wykładany w obcym -? Z tego krótkiego sta- 
tystycznego rysu przekonacie się łatwo, że 
jedyną rzeczą której się w dzisiejszych szko­
łach nauczyć można, jest język grecki i- mo- 
pkieyifski -

Narzuceniem .języka moskiewskiego, nie­
pomni na to, co . się w Galicji i w Poznań- 
skiem stało, myślą nas zmoskwiczyć, alez 
pokolenie, które na Litwie i na Rusi przez 
lat 30 tylko tak było »uczanem, nie zostało 
wynarodowiunem i podjęło oręż przeciw ca- 
ro vi- Wprowadzenie znacznej ilości ;godzin 
języka greckiego ma na cel" ogłupieuie, -za­
biera bowiem uczącemu się czwarta część 
cąłegu czasu na naukę języka, którego nigdj 
i nigdzie używać nie pęazie. Dlatego zęby 
kilkunastu studentów, którzy pójdą, ną wy- 

,dział filologiczny na sekcję języków stfioży- 
■tnych, miało ułatwione studja, kilkanaście 
tysięcy młodziez]- musi nzo, 7 iat bezcelo­
wo ję c z e ć  nad „ a o r i s j t a m i 11 pvle p
<;■ iJ  ł w i r l...  g i l  m t h i * . i V ? l .  k r u D l  .*ju " W ó a o te

*)  Pamiętam, ie  w bibl.otc-e mego Jziau- 
f a j,falG lem  książę,,/.kę zf Joną ;z ki.knoastu 
kartek źatytnł(bvaną szumiut: Fizyka. Dzieło to 
w^dańe staraniem Socictatis T0SU, Zac*yrla!R> 
się od tych wyraz,W. „Krótkość teg dzielą ńie 
pozwala nam wchodzić w obszerne Wiadomości z 
fizyki, dla tego też przytaczamy wybrańąze. “ 
Batdkabjdćjeka i t. d. czy to ńie ta książka śłu 
Żyła za Wzór bńtorowi obecnych podręczników ?

r.d cS k u S K f gfęckiej.
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planie nauk, teraz.- |e rbólśiu Berca muszę 
.przejść do moialniwci szkolnej.

Jest mniemanie źe1 któ ćłret ujarzmić 
naród,' może to ućzyjiić za pomocą .wychowa-

- L  ■-*—ij pókBleń.

i, iiitji ii>iir Gfl łST
obrażonego interesu, głoszą ieszcae, iż 
smutne zajścia w Bielsku- i Białej są od­
biciem międzynarodowej w speru.i —■ Ooś 
podobnego wytworzyć Mdłe -jedynie-łnie­
chęć i zaślepienia, a ma ten zły «fetftek, 
że rozbudza zaciętość żołmdrzyi; powoła­
nych Ido przywrócenia poiwądku, którzy, 
jeśli wiadothościi nie mylą, zm.ćznm prze­
kraczają granice swej pow*wnośek ‘in v 

Bolejemy mocno ńad zabur»Ońiami. 
jakich od jini kilka nadgranicahe okhlice 
Galicji ną w downi^,-. ^  iboiejttftftem  Vrię- 
cr3j -że tym sposobem uciśnionych iowe 
fcylkw spotka niesizcz^ście. ZmoWy za gra­
nicą najczęściej koócżą się stratą robo­
tników, solidarność zwykle W zbitą zostaje 

-o ■ upor kapitalistów, którzy łar.wiej moga 
'przetrwa-ć chwile Ukryty-zna1 f-wu u 1 tias 
mniej f'one mają jeszeże powodzenia bo 
podstaw do walki-brak zupełny nę­
dza i klasy robotmezey ® e  pozwala my­
śleć o wytrwaniu scHdaruośbii W 
razie nawet “ osiągnięcK. “cei u, ' korzyść 
jest v» większej-r'częśni pozoriiąn'tyl­
ko ustępujący „u lowlesa;" ii-właściciele 
fabryk ii przemysłowcy podriioeą ceny pro­
duktu, każą za.iWyłób‘1 płaieić wLęcej:ipo- 
eiadaozooł' fcamiwóir, włańcioMom jAbkarń 
i tym podobnrm reprezentoni im kapitału, 
u ci znów nadwyżloę c*f tych, (co
smutnym losem1 zatrważeiifif -'dhmaifałi się 
jego polepszenia. W e I/wowie np. pod- 
Hiesioho 1 w ostatnich Cc»aaeh Wy nagrodzę - 
uje za n pracę, aie ozy ni urn zysfeali 
wieie rzemieślnicy)!! gdy pudwojńie 
muszą płacić za mieszkanie- 
dnio podrożały i inne przedmioty konie­
czne do zadowolnienia potrzeb? Zmowy 
przeto p.od każdym .wzgl^iem sa, zwła- 
szczaGh nas. nitibezpieiran^ bstaiecznością, 
a źe zarówno ęą/łinw -szlbdliwe dla stron 
obu a pośrednio wychodzą ną niekorzyść 
dobrobytu krajowego, jak "więc robotnicy 
me powinni ich nadużywać tak znów re­
prezentanci przemysłu starać się mają 
obpwązel .nmM dawać im. j upcawnienia. 
Chciwość (Wułtowna w daiszyin - x .ągu  
łatwo prowa łz i do p m p # i! ,  !k p f^ k ła d  
bolesny zagranicy hibćłńćj nłtfa będzieylWrill l

opinię. Ggłupińli _
pradziadów naszych G- mądrość zasadzali ń; 
szumnych panógirykach szcźji; cnoty ha- 
bezwarunkowem dla nich posłuszeństwie. Ale 
ci nawet sprawcy tylu naszych cierpień nie 
śmieli się nigdy rziłćić na1 moralność. Dziś 
nauczanie spadło pod poziom jezuicki — ale 
moralność?! Pióro śię wzdłyga wspomnieć, 
co za zasady moskiewskie szkół) w dzieci 
nasze wpajają. Serce pęka. na myśl, jak tym 
biednym dzieciom ód chwili przejścia- progu 
szkolnego dają do picia ■ brudną kałużę Le- 
psucia i rozpusty.

ilu laC-łobjiTi.. . “;rl»- o -I doi )ł)D .dtl INie wymagajćie, ftde ninu\ zebynj, wam 
choć jeden przykłąd ta k ie j , niby przypad­
kowego odezwania mę 2 wierzchnika » klasie 
powtórzył. —  przyzwojtoś(fc nię pozwoliłaby 
wam powtóizyć fyęfi hezeegustw przy kobie­
tach, które profcsprpwie moskiewscy mówią 
do ćiiłopców i panienek w szkołach obranych 
za narzędzie wirnaradawianie.

Większość przybywających do nas Mo­
skali zarażona jest w wysokim stopniu nihi­
lizmem, .£nakomjte ppyi^ jopj^ irz TOuskiew- 
ski Turgemey w powieści swojej „0‘j c o w i e  
i d z i e c j “ w pustaci Bazarowa odmalował 
żvwemi farbami tę straszną społeczną choro­
bę. Mimochodem radzę, wam tę powieść prze­
czytać, jest ona tłumaczona m y szystki" eu­
ropejskie języki, .a nawet jeźli się ,pie, pmydę, 
wychodziła niedawno jako ludatek przy je- 
dnem z pism tygodniowych warszawskich. 
(?ygodm?c.jllustrowąmj,, .p.

Panowie. P ierzchnicy są jak wspomnia­
łem po większej części nikilistaini. Nłhilista 
I" jałcfrś wstrętna mieszanńra fanatyka że 1 
sceptyklćm, jeśt to coś, cdby finożna nazwać 
fanatykiem zhiszczema. Dla nlhilisty nic świę­
tego. Uczucie to słabość, miłość i wdzięcz- 
■ipsć Synowska to: głupota, poszanowanie dla 
rńtlkifcÓ1#  —* karygodne bałwochwalstwo. Gzy 
teraz rozumiecie'jak takj przykład z góry V- 
'dąćy szkodliwie na dzieci OddAihływac musi? 
Jakiej czystości musi być, to złoto, które 
■próbę takiej kałuży wytrzymać 'thusi? 

i vwj i .i-i^inuA.ioris ..mini n niii 1 . - sbinea 
Piawii .pięści jesj. pewno najstąrszpra

lmjo najwsirotniejszęm zę, wszystkich, Czło­
wiek lęką śię i, szanuję jmimoatoli siłę,, w ja­
kiejkolwiek się ona. i„rmie obiąwia Wiara 
mas] w wyższość Jednostki zhpfwpfa jej śiepe 
i nieograniczone posłuszeństwo tpj ostatniej, 
Dziecko jest po duszne rodzicom, bo widz* 
źę ich siła 1 rozsądek znacznie gę przewyż­
szają. Niech.,tylko, jłziecko dijjrjzjr, (a co uj-

JWt. j;;*i om  _ i;TJvv/.\' ijj,r’'btoo'd! 1 'o i" q ó
4ZW erzed okfem dziecię ze ^ci^c, j^sl, w 
czemś oyl niegp. niższym, juz po poszaiw,waam, 
]uż dziecko zaczpie. 7; x>j> .em di -putoąfać, jpż

i?aćz,nie>.łftjcfi,^ą4fł^iiiii’/ ’«l«boiq BźióqP
Nowa gieireracja obecne umie wprawdzie 

wcięikdipracmwwćjuinip.' nie1, ugiąć''karbu przed 
przemocą, krzątać się w tej- 'ffliikroffkhpńWej 
sferze wolności jakiej'hsom1'bati fcżftcki je­
szcze pic,-odjął około -podńifefieuia dobrobytu 
kraj® i -  uanie poaiTmo najniepmyjaAnfdjSzych 
wńrunków pielęgnować i ryzwójać drogóćemie 
drzewo nauki,-- powinna11 atoli igłńtroeidtaiarfe 
zwrócić na zabezpieczenie (dzieci od zepsucia 
■szerzonego po -szkułarh.': wływ ażióq3

Cźy dhcie wiar^, że widziałem własn.emi
oczyma takiego Wyiodka ^ letn iego , .Któi)
siv śmiał de węgo koleg. w tęu  ś'posóh ; o-
deżwać o śwytn picu, jędujn z najzaśląźen-
szyci? i naiuczhn^zyih obywdtÓn naszego ‘mia-

" śfa(i— ‘ ^Cb iam fńoj jśtariżr albo1; ÓriJ'to umie,
to JUŻ dobre tylko nk Lt żeby w, grobie 
leżało i'“! ź™ (wojfmnrnanoJi imici on
•nfos® ' .‘itojfo aa *»fe oci/dmlgo .kuiinas ;vrf

Gdzież fUmęko, -z^myGi rodtaww 
mugłp zasły#eć,pod-cbaaj;4obnvaięi i t&k da- 

_jjece się z nją oswpić, żę ją głuśna wysaówić 
Śmiało! £nąm( ją (lobfzę, dzielność naszego 
charakteru,,—t, wierzę moepu, że to dziecko 
powbiczyłh rzjegz zasłyszaną z usLpmaierów  
ąj-wilizaryi pjiłskię^skiej, jedynif dla frw isu  
z awoią dorjj^loścją .przęd, równym pąu wie­
kiem towarzyszem .Mam nawet padzjąję, k  
syp tak zaegycli rodziców będyre jeszę^e ki«. 
d y ś, porządnym czł wmktom a}e,v  ileż 
prawdopodobniejszeiii je s t , ze tep cp ^  dwu- 
pąsiym roku tok mówi, v, dw-nHujsty^- bg- 

4 zie mstptnim; zftjzłptoKńpuyy. im c^yinjndyol
Ludzie nu Wet biedińdjsi ‘-w y m k n ą 1 się 

dobrotizirijslWa taniej publicznej 'eduka,ij,; uf- 
chcąc naraźi.ć najdroższy cłi swemu seheu i- 
stot na niechybną-'2gnhfe.i<M0j^ a  *4(toniem
ci ludzie 'taają''zupełną:rńeję. ( Lejpićj 'Stokroć 
żeby się-dziecko tylko tego rni aczyłO^ j Zego 
je  rodzice- " nftłAćzyć' fmdgą, a Oddychało •hie- 
zalfutą ktniosfettą mmgiłw -  jak ”-żńby 'Opha- 

'Ciłch-fpoźhoSć ózytadtó TuCyffrdeśa-i HomPri, 
'wyzuciem ‘śię t  gódhośęi lMźkiżj. '(:ii;vxa//„ 
'fNiój.i .i-iiruloiTW ęę./.(ui''tx-jioq_ (■)inK*iii«5ąe

twiei ^porądzić mogfj ąle. -Ua Ipdz: nmej 
źamożnycb lub biednych takie szkoły, tt ee-

ji ; W następnym lisrile posteifaifti-isię n rm 
napisać e»ń o uniwereytecifi '5 czkołach dle>- 
aientarnyi h, żeby ohra« 'instrukcji p^liczne/ 
.lUzyipełnilL ,qJi jfpiu wuifuuJag innwi’.,. i*',1 p a '

Y a l r s z a w a kwietnią^lS^^I [tn iw

-ndcT ijowyid
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wskazówką w postępowaniu. Praktyczni 
Anglicy najlepiej zrozumieli zgubne sku­
tki dysharmonii robotnika z chlebodawcą 

[  - i dlatego drogą porozumienia starają się 
przywrócić nadwerężoną równowagę sto- 
bunków ekonomicznych, ci zaś, co zain- 

.. tereaowawszy robotników w powodzeniu 
zakładu,uczynili ich niejako wspólnika­
mi, cieszą się już dziś bardzo dobremi 
rezultatami, błogosławią myśl, która ich 
podobnym planem natchnęła.

Żądza zysku leży w naturze czło­
wieka, w imię jej łatwo wzburzyć na­
miętności, nie są więc i bez podstawy 
narzekania kapitalistów na wygórowane 
żądania zarobkujących, —  lecz na to je ■ 
dynem jest lekarstwem -r- dobre wycho­
wanie oświatą, robotników, be/, togo 
nie są w stanie rzemieślnicy zrozumieć 
swego interesu i uadzą się zaw sze; ułu- 
dzić fałszywym przedstawieniom. W tein 
zaś nasi panowie fabrykanci i właściciele 
warsztatów , rękodzielniczych bardzo są 
winnij. o danie elementarnego wykształ­
cenia czeladzi, o podnieś'unie moralne 
wcale nie dbają, co więcej 'użjw ają ją 
do posług domowych, nie pozwalają pra- 
cow.ąó nad sobą —  i w, tein J e s t  powód, 
dla czego nasza klasa rzemieśb icza zdra­
dza na każdym kroku brak potrzebnego 
jej wykształcenia.

Wracając do zajść w Białej i B iel­
sku musimy wyrazić ■ nasze przekonanie, 
iż władze, - jeżeli chcą tylko ruch socjalny 
pokonać winne działać jak 'najostrożniej, 
z umiarkowaniem, & nawet pobłażliwie. 
Rozlew krwi złą jest siejbą na przy­
szłość, pastwienie się stwarza pobudki do 

.nowych agitacji Złym więc jest przyja­
cielem kraju ten, co podobną postępuje 
drogą Zadana smieić , chwilowy co naj­
więcej tworzy popłoch ale rodzi mści­
cieli ■ -rr  kto ma wreszcie siłę, tan ma i 
obowiązek być Szlachetnym, nie powinien 
nękać się nad ofiarą, w której sercu wre 
rozpacz gwałtowna, a nędza prowadzi ją 
na bezdroża. Czy tak postąpili sobie, po­
wołani do uśmierzenia zaburzeń ? —  Nie­
chaj ocenią to naoczni świadkowie i spra­
wozdawcy wspomnionyęh wydarzeń w oleć  
społeczności. omB
mc; fłsśoibnfj niob 
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pogadanki ekonomiczne. 
O spółkach

wytwórczo spożywczych.

boicie . W* i.-irunn
Spółka produkcyjna (wytwórcza), zazna­

czymy to rai jeszcze, ma na celu produkcję; 
społkt, konsumcyjne (spożywcza) y— spoży­
cie ' spółka wytwórcżo-sp.ęźywęza — i jedno 
i drugie zarazem.

Spółka produkcyjna zwykła nie ma na 
" celu nic innego opiócz dostarczenia człoukóm 

swoim zysku, jaki od wrażonego w odnośną 
fabrykację kapitału mógłby otrzymać, każdy.

Spółka produkcyjna robotników, ma, ja- 
ceśmy już rzekli, ua celu dostarczenie człon­
kom swoim niezależnej od woli kapitalistów 
donośnej pracy.

Spółka spożywcza właściwa jest przed­
siębiorstwem handlowem, mającem, jakeśmy 
tu już również powiedzieli, jedynie ten cel, 
ażeby, zakupiwszy en  g/os potrzebne człon­
kom przedmioty, modz im onycb dostarczyć
po jaknajprzystępmejszych cenach

Spółka wył worczo-spozywcza nakoniec 
nie zakupujt potrzebnych członkom przed­
miotów alt je sama wytwarza zyskując tym 
sposobem już nietylko na zakupieniu mate­
riałów z pierwszej ręki, ale i n * fabrykacji, 
Jzyli na przt robieniu, na przetworzeniu onycb.
' I n a c z e j  natura . społ^t wytworczo-spozy-
, c ZBj „ ,k l ,d a  się w t a
no ludzi (konsumentów) _ma wspólne potrze 
by; zamiast, oglądając się n a °J“ j8l .£ n  
zaspokojenia onych od1 bazar J
spi’ folacji, powiadr sobie, sa ; V
nczynienie się postara... [ tak p. P - 
kimastą laty (w roku 1858) P(,yi , 3  
właścicieli ziemskich, zgromadzony , .  
mieócu Podolskim (nad Zbruczem), P
stawił© rozumowanie: „Futrzęhuiemy, .J 
jesteśmy, wszyscy i każdy z nas z o > 
machin i narzędzi rolniczych; zamiast , i 
wadzać je z Warszawy lub zagranicy po 
soklch cenach, przyczem jeszcze nie zawsz 
otrzymujemy towar n należytym gatunku, 
złóżmy pomiędzy sobą kapitał stosowny i ła- 
brykujmy sami co nam potrzeba.1' Tym spo­
sobem powstała na Podolu zadniestrzańskiem 
pierwsza, o ile wiemy, spółka wytworczo- 
spożywcza machin i narzędzi rolniczych pod 
firmą Mańkowski et Comp.

Innym przykładem spółki wytworezo- 
spożywczej byłaby właśnie owa spółka robo­
tników w Guebwiller (w Alzacji), o której 
wspomnieliśmy w poprzednim ustępie, a któ­
rej podstawa rozumowa jest następująca: 
..Wszyscy ludzie potrzebują chlebu, ale 
szczególniej potrzebują go wyrobnicy, którzy 
zbyt często bez wszelkiego uinego pokarmu 
obejść się są zmuszeni; wyrobnicy potrzebują 
mieć ehleb tani, bo często są w ostatniej 
nędzy, gdy tymczasem piekarze na przemyśle 
swym nietylko szukają godziwego zarobku 
(którego wyrobnicy nie są w stanie opłacać), 
ale bardzo często i najniegodziwszych zysków 
na fałszowaniu gatunków mąk itp. oszustwach 
opartych... Wszyscy na tem cierpią, ale naj­
więcej cierpi biedna klasa wyrobnicza, — w 
jej więc przedewszystkiem leży interesie zwią­
zać się w spółkę wytworczo-śpożywczą fabry­
kacji chleba. 11 ,

Jakkolwiek spółka wytwórczo-spozywcza

ma przedewszystkiem na oku zaspokojenie 
potrzeb swych członków, nie idzie wszakże 
za tem, żeby się koniecznie ograniczać mia­
ła na tej jedynie ilości fabrykatu, który ści­
śle potrzebom jej członków odpowiada; o- 
wszem, tem lepiej, jeśli jej starczy sił fabry­
kować więcej... Co zbędzie z konsumeji człon­
ków spółki, przeznaczonem zostanie na sprze­
daż zewnętrzną, z tą tylko różnicą, źe, jeśli 
członkowie otrzymują fabrykat po cenie pro­
dukcji, ściśle obrachowanej (przy stanowieniu 
której wenodzą wszakże w rachunek, oczy­
wiście, i koszta administracji zakładu, mani­
pulacji i t p.), te konsument obcy, zewnę­
trzny, będzie musiał dodawać pewien z góry 
oznaczony procent, który stanowić będzie 
naddatkowy zysk spółki (w tym wypadku 
działającej jaly zwykły producent)... Suma 
zysku tego obrócoilą zostanie, 'bądź na pod­
niesienie i ulepszenie zakładu " bądź też po­
dzielą się nią członkowie, jako dywidendą...

Spółki wytwórczo-spożywcze mogą przy­
bierać wszystkie formy legalne, dotąd przez 
handlowe kodeksa uznane; m ogą'się-form o­
wać jako spółki proste, jawne; jako spółki 
komandytowe Dez akcji; jako spółki koman­
dytowe na akcjach; i nakoniec, jako zwykłe 
akcyjne Towarzystwa: Wszystko to, stoso­
wnie do potrzeb miejscowych, okoliczności i 
wygody członków...

{ Gdyby kto powziął zamiar zainicjowa­
nia danego rodzaju spółki wytwórczo-spoźy- 
wnej,' winienby począć od zapytania siebie: 
1. kto w zawiązaniu spółki takiej miałby 
interes najbardziej bezpośredni? 2 . jady są 
ludzie w utworzeniu jej zainteresowani po­
średnio ? a nakoniec, .3. dla kogo utworzenie 
się spółki takiej byłoby prostą bódaj tylko 
dogodnością?.. Po sformowaniu sobie takie­
go spisu osób, lub też kategoryj osób, autor 
projektu rozważy: w jakiej mierze i w jaki 
sposÓD która osoba lub która kategorja osób 
Jo uformowania ,spółki przyczynić, się może? 
i stosownie-' do otrzymanych rezultatów, u- 
kładn swój plan.., I tak np., gdyby chodziło 
o wystawienie w danej okolicy ‘ browaru, na 
zasadach spółki wytworczo-spożywczej, ktoby 
w dojściu' do skutku tego przedsięwzięcia 
był najbardziej interesowanym?

1. Oczywiście, wszyscy ci, co piwo pija 
ją, jako bezpośredni produkm ,tegp kon­
sumenci ,'

2. Traktjernicy, w ła śc ic ie le  K aw iarń , 
szynkarze i  wszyscy ci, co piwem h a n d lu ją ;

3. Rolnicy produkujący w okolicy lub 
mogący produkować chmiel ; -----

4. Rolnicy produkujący jęczmień ;
5 Robotnicy przywykli w browarach 

pracować, bo przemy słby ich zakwitł, praca 
stałaby się bardziej pożądaną, a ztąd, i za­
robek pewniejszy, stalszy;

6 Handlarze wołów; :o1?'1' 1
7. Potrzebujący nawozu ltń., nu , itd...

' Ktoby umiał każdej z tych osób i ka­
tegoryj osób jasno i dobitnie wyłożyć wyni­
kające dla nich z przedsiębiorstwa korzyści, 
uzyskałby niezawodnie udział wszystkich i 
każdego w sposobie, w jakim każdy do po­
myślnego ogólnego dzieła przyczynić!)) się 
mógł . Przykład ten daliśmy, dla wskazania, 
w jaki sposób inicjator spółki wytwórczo- 
spoźywczej postępować może, w celu rozsze­
rzenia koła swoich przyszłych współudziało­
wych. lecz w ogóle, w zasadzie, potrzeba 
spółki wytworczo-spożywczej nie powinna 
być sztucznie wyszukiwaną, ale wprzódy już 
ina być uczutą przez tych przynajmniej, któ 
rym najbliżej dolega... W tem bowiem isto­
tna cecha spółki wytwórczo - spożywczej; Źe 
odpowiada, nie widokom przedsiębi trcy ja-j 

.kiego, ale rzeczywistej potrzebie wielu osób....,
Nie masz przedsiębiorstwa, którego by 

nie można oprzeć na zasadach spółki wy­
twór czo-spoźywczej, wyświeciwszy jasno inte­
res interesowanych; dla tego też, zastosowa­
nie tej zasady jest obszernem i coraz obszer- 
niejszem stać się może.;. Do kategorji spó 
lek wy twórczo-spoźywczych ualezą to warzy-1 
stwa kredytowe ziemskie, np które wydając, 
listy zastawne na dobra swych członków, 
wytwarzają potrzebny tymże członkom kapi­
tał obrotowy, którego wszakże żaden z tych 
członków, osobnu, a przynajmniej na tak 
dogodnych warunkach, otrzymaćby nic mógł...

Do tegoż działu należą i wszystkie inne 
stowarzyszenia na wzajemności oparte, Jak 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
itp. Cechą ich wspólną jest „cudowna*1, na 
pierwszy rzut oka, moc wytwarzania dogo­
dności itd. wprzódy nieistniejących, rapo- 
mocą tej jedynej tylko dźwigni stowarzyszenia.

Spółki wytwórczo-spożywcze i stowarzy­
szenia na wzajemności oparte naleza do rzę­
du najdemokratyeziiitjszymh mstytucyj nasze 
go wieku... M ieczysław  P aszkow ski.

lim f . ... i ....

Z królestwa Polskiego/
III' 1

W Hrubieszowie, gubernii lubelskiej, jest 
proboszczem unickim młody ksiądz, przycho­
dzień z Galicji, a krewny ks. Popiela, admi­
nistratora diecezji chełmskiej, od czasu ustą­
pienia biskupa Kuziemskiego. Wstępując w 
ślady swego protektora, odznacza się ów pro- 
hoszcz hrubieszowski szczególną dążnością 
do uwiedzenia unitów i przerobienia ich na 
schyzinatykow ; obrzędy religijne odprawia 
zupełnie w sposob taki, w jaki odprawiają 
je odszczepiency, chociaż lud rozumie się 
dobrze na tym ptaszku, widzi, że do zeruby 
jest prowadzony, i opiera się też wszelkiemi 
siłami.

Jako przykłady mech posłużą następu- 
łące dwa fakta. Pized kilku tygodniami miał 
ów ksiądz odprawić pogrzeb; md licznie zgro­
madzony niosąc ciało zmarłego, zanuci) pieśń 
pogrzebową, jaka przy podobu] c,b okoliczno­
ściach według obrządku g”. kat. śpiewa się, 
ksiądz zaś zanucił inną, schyzmatycką, lecz 
głos jego zniknął wśród donośnych głosów 
pobożnego ludu. ’ Oburzony ten. o w brodaty 
duszpasterz (gdyż i brodę zapuścił), obrzuca 
lud słowy, wyjętemi ze słownika moskii w 
skiego, a w końcu oświadcza, źe przy takiej 
pieśni nie pójdzie na cmentarz, zrzuca z sie­
bie ryzę i odchodzi, usłyszawszy od ludu 
niemniej obelżywe słowa oraz Oświadczenie, 
że i bez niego pochowają umarłego, —1 co

1 się też rzeczywiście z wielkim spokojem i 
ł 'powagą odbyło. ‘OTOGW

W dniu Zwiastowania N P. M. lud u- 
nicki zgromadził się znowu licznie do cer­
kwi hrubieszowskiej. Procesja miała się od­
być z monstrancją, lecz ksiądz wyszedł tylko 
z krzyżem, a zapytany, dkczegoby to uczy­
nił, odrzekł: „Szczo ja wam tu budu zabuu.- 
ki pokazował“. Według zwyczaju obrządku 
unickiego, lud dokoła cerkwi szedł ku stro­
nie prawej podczas procesji, tylko sam jeden 
ksiądz obrał przeciwny kierunek, chcąc tym 
sposobem zaprowadzić zwyczaj schyzmatycki, 
a gdy nikt za nim nie poszedł, rozgniewany 
odszezepieniec znewu nąjobelżywszemi słowa­
mi obrzucał lud, któremu także brakło cier­
pliwości. Kilkaset niewiast obstąpiło owego 
jegomości, nie szczędząc słów i gróźb ku 
memu zwróconych, potem wypędziły popa i 
zamknęły cerkiew, nie dozwoliwszy ukończyć 
nabożeństwa. Złość, w jaką wtenczas wpadł 
ow reformator, trudno opisać; odszedł on, 
mówiąc, źe się nikogo nie boi, ponieważ ma 
plecy, o które się oprzeć może. Wkrótce na­
stąpiły aresztowania, lecz pomimo rozkazu, 
cerkwi nikt odemknąć nie chciał, aż nare­
szcie znalazł się przecież jakiś źydek, który 
zamek cerkiewnych drzwi rozbił, a proboszcz 
dalej swoje gospodarstwo w ten sam sposób 
prowadzić rozpoczął, — lecz lfid zdrowym 
swym zmysłem przeczuwa grożące niebezpie­
czeństwo, nie chce śzyzmy, odsuwa się od 
szyzmatyckich obrządków, a dotknięty w 
stronę najdrażliwszą, bo w stronę, religii, 
chciał wysłać deputaeję do Petersburga z u- 
żaieuiem i prośbą o usunięcie gwałciciela re- 

' iigii, lecz odmówiono wydania paszportów w 
Lublinie, zresztą i pocóż udawałby się do 
cara, wszakże to z wiedzą i wolą rządu dzia­
ła ów pop. Tak więc bez obrządków religij­
nych, bez przyjmowania sakramentów w cza­
sie wielkanocnym, lud ceń jak błędne owie­
czki szuka pociechy religijnej po innych cer­
kwiach, gdyż zabrania ów proboszcz odprą 
.wiać w cerkw. hrubieszowskiej nabożeństwa 
według obrządku unickiego, nawet staremu 
wikarjuszowi, Który jako taici już wiele lat 
tam funguje i obrządków reiigii gr. kat. 
ściśle przestrzega. Lud ten biedny, zrozpa­
czony, nie wiedząc co począć, podnosi swój 
głos Jo nieba, wołając*: ratunku, bo giniemy, 
szyzma pochłania nas coraz więcej, a naj­
większą krzywdę wyrządzają nam (e wyrzutr 
ki społeczeństwa galicyjskiego, którzy prze­
kupieni rublami, przychodzą do nas jako 
księża lub nauczyciele szkól, w których za­
bijają dzieci 'nasze trucizną zepsucia i nie- 
moramości. Jeden z takich nauczycieli w 
Hrubieszowie niejaki Sięgalewicz 14 uczniów 
gwałtem do przejścia na szyzmę zmusił, a 
za to order od rządu otrzymał. W ogóle ze 
wsząd ucisk i dążność do ziuoskwicenia uni­
tów, i jeżeli znizkąd nie przyjmie jakako) 
wiek pomoc, nie będzie już unitów w kra­
jach dawnej Polski zostających dziś pod pa­
nowaniem moskiewskiem, lecz szyzma ogar­
nie wszystko, bo nawel księża, którzy jeszcze 
dzisiaj trzymają się ściśle czystości wiary i 
obrządków Unickich, pod naciskiem coraz bar-: 
dziej się powiększającym uiedz będę musieli

i .
-------------
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K o r e s p o n d e n c j e ,

Kraków 12. maja. (Spóźn.)

(JV.) Wybory do akademii, o których pi 
sałem' w przeszłym liście, odbyły się dopiero 
.wczoraj wieczorem w Towarzystwie nauko- 
wem z połączonych wydziałów nauk moral­
nych oraz archeologii i sztuk pięknych, ju­
tro zaś przyrodnicy i matematycy wybiorą 
c z te re c li.

Posyłani wam jak najspieszniej sprawo 
zdanie, które tym sposobem wpizód od dzien­
ników krakowskich podać będziecie mogli. 
Czynię to z tem większem zadowoleniem, źe 
chociaż wybory, jak zobaczycie, nie. obyły się 
bez upartej walki, zwyciężyła przecież strona 
więcej o dobro akademii niż o względy ko- 
teryjne dbająca i lista, jaką wam przesłałem 
w poprzedniej korespondęiłcjb ,Prze ?̂l3-. W zu­
pełności.

Przed przystąpieniem do wyborów pan 
Leon Chrzanowski wniósł, ażeby w y b iera n o  
nietylko krakowskich ale v ogóle krajowy 1 
t. j. galicyjskich uczonych, gdyż przez takie 
ograniczenia nie mogą by ć wybrani tacy mę­
żowie jak Bielowski, Małecki, Aleksander 
Kredro i inni. Prezes T o w a rzy stw a  dr. Ma­
jer wytłómaC/.yl, źe to bynajmniej nie ub iza
tym mężom, gdyż na nich kolej przyjdzie, 
dziś zaś, na mocy statutu prawo wybieralno­
ści mają tylko członkowie czynni, kiedy tam- 
i i, jako zamiejscowi, są tylko członkami-ko- 
respondentami. Przewodniczący Kremer po­
dał wniosek Chrzanowskiego do poparcia, 
nikt go jednak nie poparł i rzecz ta upadła.

Następnie senator Hoszowski radził wy­
brać komitet, mający za zadanie uradzić i 
wskazać kogo mianowicie wybierać. Wniosek 
ten, odraczający wybór; pomimo poparcia go 
przez, Wincentego Pola, odrzucono, i zdaniem 
.nojeni słusznie uczyniono, gdyż koterji, któ­
ra osobiste widoki nA ła na myśli, łktwiej 
byłoby zawładnąć komisją niż w ogólne,m 
głosowaniu odrazu odnieść zwycięstwo.

Rezultat pierwszego głosowanie był n3- 
stępujący »/»•> » , - -  ■ , * -W Ł

Głosujących 42, bezwzględna większość 
23, otrzymali; dr. Józef K r e m e r  38, dr. 
Wincenty P o l  37, prof. Józef S z u j s k i  36, 
prof. dr. Ant. W a l e w s k i  31, prof. ar. Ka­
rol M j e c h e r z y ń s k i  27, prof. dr. Julian 
D u n a j e w s k i  2 7 ,  Łucjan S i e m i e ń s k i  
27. Ci siedmiu zatem tylko mieli większość, 
oprócz tego otrzymali 5 Maurycy M a n n  20 
głosów, dr. Karol Estreicher 15, Józef Łep- 
kowski 14, Stanisław hr. Tarnowski 8 , ks. 
Jerzy Lubomirski 7, prof. Rrandowski 7, 
Burzyński i Sucheck1' po 5, Matejko 4, ks. 
Serwatowski 4, Bratranek 2, senator Hoszow­
ski, Łuszczkiewicz i Władysław Seredvński 
po 2. Nadto niektórzy mieli po 1 głosie.

W drugiem głosowaniu otrzymali: Est­
reicher 19, Mann 18, Matejko 1. Łepkowski 
1, a źe głosujących było 39, więc większości 
znowu nie było.

Do trzeciego głosowania pozostało na

posiedzeniu tylko 34 głosów, większość wy­
nosiła zatem 18. Otrzymali: Estreicher 19, 
Mann 15, ósmym zatem akademikiem wy­
brany został E s t r e i c h e r .

Z, tego rezultatu widzimy, że większość 
głosowała sumiennie, uważając jedynie na 
naukowe i literackie zasługi a" nie naj osobi­
ste stosunki i przyjaźnie. Była-1 wprawdzie 
koterja, która upornie chciała przeprowadzić 
p. Manna, redaktora Czasu, złożona z oso­
bistych jego przyjaciół, którzy . nie uważali, 
źe się narażają  ̂ na śmieszność "popierając 
człowieka, niemającego najmniejszego prawa 
Jo akademickiego krzesła. Robi to zaszczyt 
p. Mannowi, źe sobie tylu zagorzelców zje­
dnać potrafił, a w każdym razie słuszność 
zwyciężyła, wybranym bowiem został mąż 
znakomitej nauki, a zawsze szczery i prawy 
w zdaniu i sądzie t, j. f f l i t j i

Polowi oddano cześć jako weteranowi 
poecie, jako pisarzowi głośnego imienia, elio- 
ciaż praw właściwie naukorwyeh nie posiadał. 
Należy to uwzględnić.

Czy p Szujski zasłużył na to, ażeby 
stać wyżej od Mecberzyń.skiego i W alewskie­
go (?), to jeszcze niemała kwestja, ale i tu gra­
ły rolę osobiste . przyjaźnie i stosunki Kote- 
ryjbm Mniejsza o to. Zawsze to człowiek 
pióra i wielkich nadziei, gdyby chciał zostać 
samoistnym, gdyby przestał ulegać wpływom 
panów hrabiów, bo zdolny a pracować iim;e 
i może. ' " ............

O Dunajewskim mówiłem już w poprze­
dnim liście, dlaczego wybór jego był konie­
cznym, chociaż nie będąc pisarzem praw do 
krzesła akademickiego nie ma. Wybranym 
został jako człowiek zdolny, odznaczający się 
rozumem, wiedzą i wymową, a w administra­
cji i w organizowaniu przyszłej ąkademji 
wielce pożyteczny i potrzebny.

Co do Łucjana Siemieńskiego, chociaż 
w przeszłym liście wspomniałem, źe wyjeżdża 
na czas dłuzszy, więc w organizowaniu aka­
demii nic. będzie mógł wziąć udziału, 1 kiedy 
zaś raiauo wybierać tytko krakowskich, to 

i należało wybieiac takich, którzyr rzeczywiście 
są w Krakowie, praw jednaic" do akademic­
kiego krzesła nie można! mu zaprzeczyć Ow­
szem, po Kremerze, Siemieński jest jedynym 
u nas głębokim znawcą sztuki, czego dowiódł 
niejednokrotnie, gdy tymczasem rozbiory s z t  u- 
k  i p. Łepkowskiego w N a  dziś  i w Przeglą­
dzie lw ow skim  dowiodły, źe profesor sztu k i 
nie zawsze jest biegłym w sztuce, a po za­
rzutach p u b l i c z n y c h  Małeckiego i Estrei­
chera o fałszywem wiyczytauiu run mikc 
rzynskich, które pozostiidy dotąu bez odpo­
wiedzi, wątpić można i o głębokiej wiedzy 
arcneolugifiznej p, profesora, archęologii. ' *
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Ziem ie polskie.
)n m y p t u n  V/ .y n o so w  łm lin  )

Ruski) M ir  pisze: „Dowiadujemy się na 
pewne, że obecnie bawi w Petersburgu ■ pe­
wna osobistość z Warszawy7, ciesząca się tam
znakomitym wpływem Oaobia£»&& ‘ta—aale .
źąca do przodowników tamecznej inteligen 
cji, przyjechała umyślnie z bardzo ważnenu 
propozycjami do rządu — propozycjami bę- 
dącemi w stanie pogodzić nas raz na zawsze 
z Polakami, tak w Kongresówce, jak na 
Litwie i Rusi, przebywającemu1'

—- „Jak przyjmie rząd te propozycje, jakiem 
okiem na nie spozierać będzie, będą lic one 
lub nie, wysłuchane——; nie możemy dziś . o 
tem nic stanowczego pdwiedzieć.. Dziś; tydko 
możemy wyrazić gorące życzenie, aby zosta-. 
ły  wszechstronnie ucenione i bez względu na, 
sumę przeszłych nieporozumień (niedoumw-^ 
nji- Piękne to nieporozumienia; p. r. G. N .)  
dzielących nas z Polakami, przy postawieniu 
warunków, dających dostateczną ze stroDy 
Polaków gwarancję spełnienia przyjętych ńa 
się zobowiązań - na serjo przez rząd pod
rozwagę wzięte. “ - —(

„Donosiliśmy już przedtem o staraniach 
czynionych w sprawie założenia „Warszaw 
skiego Towarzystwa ekonomicznego", (które­
go ustawy oddane zostały pod rozpatrzenie 
władz kompetentnych) i- czasopism,7? W isła  
w Warszawie, które to czasopismu pia słu ­
żyć za organ dla Towarzystwa w mowie bę­
dącego. Starania to wyłącznie mają na celu i 
polepszenie materjalnego by7tu nad Winką, , o - 
raz zbliżenie pod względem ekonomicznym, 
a przez to aamo wzmocnienie węzłów łączą- [ 
cych gubernie carstwa Polskiego z guber­
niami Rosji środkowej." ęMoskale...nigdy urn 
nazywają Kongresówki królestwem Lez car­
stwem, chociaż nie mówią- carstwo hiszpań­
skie łub holenderskie, lecz zawsze, korolestwp 
hiszpańskie, szwedzkię itd.; p. r G. N.),

R uskij M ir  wiadomość swą nazywa pe­
wną, niektóre zaś inne petersburgskie pisma 
mają ją za bąka. Nie potrzebujemy mó­
wić, że przychylamy się „jaty najzupełniej do 
tego ostatniego zdania. Chyba tylko warjat 
mógł wyskoczyć z podobnym konceptem jak 
ów mniemany przodownik inteligencji war­
szawskiej, a tylko student przywiązywać ja­
kąkolwiek doń wagę.

Bo ciekawi jesteśmy- kto dał mandat te­
mu panu; ciekawi jesteśmy jakie to gwa­
rancje mogliby dać Polacy, i ciekawi jesteś­
my jakich gwarancji mógłby rząd moskiew­
ski żądać ? Nikt niema prawa bez upowar 
żnienia narodu przemawiać w jego imieniu, 
tak samo jak rząd moskiewski nie jest na 
tyle naiwnym, aby się miał wdawać na jse- 
rjo w rokowaniu z dyplomatą, który sam 
siebie takowym mianował. Pan z niewolni­
kiem w rokowania wchodzić nie potrzebuję,; 
trzyma gó w niewoli i koniec, tai samu jak 
niewolnik, choćby chciał, nie może ze swej 
strony dać żadnych zapewnień, z tej Prnstej 
przyczyny, ze jest niewolnikiem.

W óbec systematycznie obmyślanego, a 
od lat dziewięciu stale przeprowadzanego 
planu wynarodowi mia ziem polskich nowta- 
rzamy raz jeszcze, chyba tylko człowiek kom­
pletnie obrany z rozumu może duć wmrę 
czemuś podobnemu. Bąk wszakze przez } 
sk ij M ir  puszczony, nie p o c h o d z i  ;uu * h' " 
poty redaktorów jego. ani i mh doi reg . 
ca, szczerze pragu-icego pojednania dwocJi 
bratsfcmi narodnostiej rasrosm ennych isto-

n e j, jak się to w yr|ził był Ka&ńw przy to­
aście, podczas knromeffi * taraźTnljśzego Ale­
ksandra i i .  na publicznym bankiecie, dawa­
nym przez literatów,moskiewskich n a -'luześć 
tejże kor pną ’ ji. Część większa • publicystów 
muskiewskich na łeb ua szyję spieszy jeden 
drugiego wyprzedzić w usługauh dla rządu 
i do tej katugorji widocznie należą redakto- 
rowie Kuskaho M ira . Spostrzegłszy, ze rząd 
na nowo rozpoczął starania 1 su lerowane ku 
obałamuceniu Polaków, a urn chcąc dac się 
zaćmić panom Katkowom i Trubnikowom, 
dalej więc z dowcipem — i zaimprowizowali 
polskiego dyplomatę. \  improwizacja podo­
bna zdawała się tym panoni tembardziej 
miiszu dla zamiarów rząuu,’ (że doskonale 
wiedzą, iż od niejakiego czasu* część prasy 
naszej, zachorowawszy na dyplomatyczną go 
rączkę bredzi jak najęta o widokach lep­
szej przyszłości na horyzoncie łask carskich. 
Co za doskonała pomoc ten artykuł R u ska -  
wo M ira  dla lewaszowskicb wizyt i uśmie­
chów! 7 T V  - ę

Pi656Z to coMuy puwiedzieli, nie chcemy 
bynajmniej jeąnak tw ierdzi że mo­
skiewski n ie  s t a r ;  s i t  s t w o r z y ć  takie 
go dyplomatę o jakim R u sk ij M ir  - pisze; 
lecz będzię to tylko nowa intryga i  i nic 
więcej.

Jenerał-gubernator kijowski, ks. Don- 
duków przedstawił ministerstwu spraw .we­
wnętrznych projekt ustawy o prawach posia­
dania własności ziemskich na Rusi, o środ­
kach zapobiegających nadużyciu tych praw,
Q odpowiedzialności w razie niestosowania, się 
do przepisów w tym względzie i inareszcie,
0 karach na tych, którzy przybywszy z.głębi 
Moskwy i przyjąwszy na s ie b ie , przy nadaniu 
im dóbr, pewne zobowiązania, nie spełniają 
takowych (przypominamy7,i (że zobowiązania te 
zasadzają; się głównie na tein, że maskal- 

•właśdciel powinien dokładać wszelkich sta­
rań, aby. tak swem życiem prywatueni.jak i 
publicznem, przyczyniać Dię zawsze i na ka- 
żde-m miejscu, o ile tylko jest tó w mocy 
jego, do moskwiceuia ziem polskich, p- r.
G. N .). „O ile wierny11 powiada p. Kątków 
w swem piśmie „książę Donduków uważa 
za konieczność pierwszej wagi wzbronić je- 
wrejom brania., w dzierżawę nietylko całych 
dóbr wiejskich, lecz nawet drobnych grt n- 
tow, jak to naprzykład j tak zwanycn pustek 
lub oKrawków- ja -j  *  rię między łana­
mi (karczmy, niłyny, fabryki mogą po da­
wnemu wydZierząwiać). Aby zaś jak .najprę­
dzej pozbyć się1 iydow % majątków, wydać 
należy ukaz, którymby się  nakazało żydom 
w przeciągu czterech lat najdalej .ustąpić z 
dzierżaw7, dotąd trzymanych, cliociażty kon- 
trakta na te dzierżawy były zrobionr legal­
nym sposobem na dłuzszy przeciąg czasu,
Ig. na lat 15, 20 itd. Co się tycze właścicieli 
uiuskiewskiege pochodzenia, którzy nabyli 
lub którym darowane dobra polskie po roku 
1864, to koniecznie wypada wzbronić im rat 
na zawsze wypuszczania ■ w dzierżawę swych 
dóbr nietylko żydoau lecz i Połakom, i uie- 
tyikó w7, dzierżawę lecz i, ua rastaw lub w 
zarząd, nikt nie ma ptraWa urzymać oficjali­
stę Polaka jr siebie, Jeźli Który .K tych pa- ' 
now prźeFroczy ^  wzgtęaZIe wydane 
rozkazy, v powinien , feyó karany oabrarem 
dóbr jeźli i takowe były ma darowanej Jub 
.i aanorazowym wzrotem ^różyczek, jeśli takhwe 
były mu dane na kupno. 11 m a

Romijając Jtet i źe- projcktowaiia pr*ez 
ks. Donjukowa usta sza jest jeszcze jednym 
więcej dowodem tego, cośmy nieraz pisali, 
że w państwie muskicwskiem prawo często 
wstecz obowiązuje i nigdy nie ma pewności, 
W  ,sjp,f * mię, -ftobić uwagi, że usifuwa ta 
wykuta w kuzm ludzkiego Dondttkowa, jest 
najlepszą ilustracją co do prawdziwych uspo­
sobień nie tylko rządu lecz w ogolę wszyst­
kich Moskali względem PolakóWj o których 
tal- serdecznie przemawia Rusk? .M ir  w,, ar- 
t(Ykule_po.wyżej przez nas przytoczonym

r  & m K r n  F r a n c j a .
' 3 f'wmi| orUyt • * J . u tn ą  ")nsiq n- póps.7!

Mowa ks. Audittret-PaD^uier była bole­
snym rioseifi' dla banaparrystów, i azianni - 
kkrstwo iiie przestaje-dotfebeżas się nią zaj­
mować. Siłd jej g łów ni polegał na tein, 
źe fakia dowodzące zupełnego rózprzęźenia i 
niesłychanych nadużyć w administracji napo­
leońskiej. czerpane były depesz i broszur 
samychże bonapartystów. Przytaczaczamy ję- 
den z ustępów tej mowy, có sprawił większe
od innych wrażenie:. . ,
siu yn&usjur/',•;•» ulewoiieom rlysia.

„Generał Suzane powiała nam, że było 
10.00') dział polowych, a  generał Thomas ifi- 
taym uje, i że nję był« ich nigdy więcej nad 
2058 Brakło lCfc zatem SOOU (GkrzykL) Po 
,wia4 <iuo uąm z jednej strony; mieliśmy 
^,350.000 karabinów^ z których Lu58.000 
szaspotów, 358.009; kucałfinów tabakierko- 
wych, a i,4U0.00u gwintowanych kapiszono­
wych. Otóż odwołuję się .do samych J o k u - 
meutów urzędowych, llzbrojttfio jak wiecie, 
dwie urmiu molowe: reńską 4  szalońską; u- 
zbrojono w Paryżu pewną [liczbę gwardj’ ru- 
choniej i potem gwarilji narodowe.,? Ale mów- 
czas ppmimo tych wszystkich uzbdojei, p o­
winno było jeszcze 2,000.(300 karąbinAw po- 
,zpsjąć, ńilBs olśbś guibow '(s-ióld rwógo»M>‘!q j

Skoro nam i uetieral?: '11 io u mas peiWiada . 
-„Kiedy-oblężone Paryż; było uw nim tylko 
sześć gotowych koni do bateryj, a mieliśn- 
tak mało karabinów, ic»*ny mogli uzb1̂ ^' 
gwaińzistów uruchomionych w miart J "'lo­
dzenia broni z zagranicy,11 ■—  zad«^Uj - 3 
bie ; pytanie : I Więc gdzie*. ow« 490.000 
karabinów ? gdzie, owe S.OOo Afl /  (wrzawa 
i  szemranie) Nie utrzymuje ynajmn,©), że­
byśmy już dzisiaj posiadać 1 tle, na których 
podstawie [.moglibyśmy ? dźiwną 1 zagadkę 
rozwiązać; poWidda0iy. waiłl Kzeiiwnie i to 
jest dasze roziu iiowunie; wszystkie jdoku- 
•menta są zagmatwani sprzeczne Zatetn 
zadajemy spbie u całemu krajowi pytanie: 
Jaka więc jest. Owa- organizacja biui mini­
sterstwa wejny ć jakim sposoi em może,- być 
tyle niezgodności? “W jakiż sposób jest nor 
gauizowana kontrola, kiedy ,nie byliście, w 
staur* powiedzieć z całą dokładnością^|CZęgo 
nam brakowało n J870 ruku V Ąle czy nam 
tylkę^ broni brakło.?. Będę umiarkowany w 
przytaczaniu szczegółów śledztwa; ograniczę



Cztery dwuletnie buhaje. t o i e l e U  g o r w . . .  ,  —  ■■„edlue 
slużac^itorAMeran^ 1 simkrfiW' ^

' patent* H o l l e l r e n n d f c
czne prawo wyrabiania i P j .^  ; Btl_ 
w 'C«Bcbffih, Morawie, ’ gtw0 na-Ga-
i,.winie *.abyloin , o.lda.r^ ^  ' ^ , ,  K o ł o -
licję i Bukowiną panu «  a , e ^ ilnelnu w Kra- 
a y i e j s U i e m u  inżynier o w1 ^  „  ja  r . «►. 
kowie o d  d m »  »<>• VJM z o s l a ł  w 

. w  n u  li  w prow iK W O  Antek w Owcza- 
fabryce spirytusu hrabiego Kutnejgórze,
racb poil Nowyind worem  ̂ ^ 0p0(l„iej w Cze

rasy szwajcarskiej, są na 
poczta „Ustrzyki dolne11.

sprzedarz w Kówni 
2285 1 - 3

stacji kolei austr.-pólnocn g aj,nstation Knt- 
chach. (Owczar bei e’8tbabn in Bolimen.)
tenberg der oester. tygodnie pozostaje

Przyrząd ten przez "'więc Panów inte- 
' w ciągłym ruchu, za i/‘ . 0 roznltatacli i wv- 
resentów, aby się osobna. 2233 ;j
datkach przekonać J lo i in o n  H u b e r ,

î & SSU k Sś*

ESSKNCJA
*  * a ls a | » a r y lr  ( i o l b e r t .

Jedoń z najdawnjejszycli i najskutecz 
uiejszych środków roślinnych, krew czyraczą­
cych, .,w 'liur^oacli zjngo przymiotu (tfyfi- 
lioznyąli), zanieczyszczeniu .krwi i wyrzutach 
na ciele; Metoda ubycia w polskim jozykn.

Upsta1' nlożpa w Paryżu w aptece pana 
Colbert “»  pasażu Colbert, nr. 7.̂  et 8. 
Skład grwwny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolasclia, w ICrako yie u pa 
na Trauczyńskiego , w Brodacli w aptece 
lfullaka. >855 15-  24

o r g a n y

99C i W l A K D A
C z a s o p is m a  i lu s t r o w a n e  d i  a. h ob ii-l

Skutki łakomstwa
rartości i różnych autorów, jak A. Gillera, Wandy z Nielisza, ; 
kiej, Gahryeli Zmiechowskiej, K. z Wołynia itp. O p is y  i  1
mej dziewicy-polskiej z ryc.; Unia Polski i Litwy z ryc. ?.  ii.: n 11 . __i., „i,. 7-T7P • I

—. Ul*!

du
i  glosy cynowe. 2 n1CB niaue; 

na 6 głosow , ^ oktawy, są do sprzedania za 
klawiatur^ n» vVlisZA wiadomość w miejskim 
cenę ®ierrl’j;,r0t na „Zielonem11 we Lwowie. Zakładzie sn_'

posiadajmy dzmeiocioietmą praktykę w W ie­
dniu, były J^erwszy seknndarjusz w głównym 
gipitatu  tegoż to ia s ta , uwiadamia uiniej 
szem P. T. publiczność, że i w tym roku 
podczas sezonu kąpielowego we F r a n  
c e n s f t a d z i e  (K irchengasse „schw arzer 
B aei) w polskim, francuskim  i niemieckim 
języku ordynuje. 2168 2 - 3

Ntajątek ziemski
nad rzeką spławną, 1 milę od 
położony, mający 3000 morgów objętości, 
glebę dobrą, las stary opalowy czyniący 
rocznie podług sekcji 800(J z lr., propinacjęj 
młyn : paszę czyniące razem  do 8 0 0 0  zł: 
rocznie, z doskouałemi budynkam i goapo- 
darsk iem i, gorzelnią z maszyną, stodołą i 
stajniam i murowanemi, prześlicznym pała­
cem piątr * 'ym murowanym, najgustowniej 
umeblowanym, je s t z wolnej ręki do sprze­
dania, lub też do zamiany na m ajątek ziem­
ski w Cherzouskiej, Bessarabskiej G nberuji, 
albo też na W ołyniu położony.

Bliższa wiadomość w kancelarji p, A s / l t a -  
u a z e g o  ,  ajenta dóbr, ulica fcikarbkowska 
liczba 27 nowa. 2289 1—3

roczniki 1869 i 1870, są jeszcze zapasem: egzemplarz zbroszurowany fpn zniżonej cenie) 
kosztuje 1 złr_, albo nłm razem 1 zlr. 40 gt i 

Między intiBiiii zawierają. K y c io r y Ń y A  Kaplińska Zofia * . yciną, Barbara Radzi 
willowi,a z ryeŁi^ Żebch tw, K  Jó î-jn, .ĄteifaiAcdórakowsk.. Apolonii z ryc., Puzynina Ga­
bryela t ryc., ‘TiSfimewsEa Ludwika z ryc., Hofmanowi z Tańskich Klementyna z ryc. Blak 
wel Elżbieta. P o i f i c ś c i : Żona aniołem stróżem ; Zoe, opizod z dziejów Grecji z ryciną 
według Grotgeraą Pitko, z podań rodzinnych; Piastunka, opowieść z poczciwej (przeszłości; 
Jadwiga królowa polska z .ryc.-; D«rogi' Opatrzności; Stałość dziewicy; t^zęstęcbowa i jej 
przeszłość z ryt., Zgon Wandy z ryc , Oblężenie Trembowli z ryc.; 
z ryc.; !*«>('zye znakomitej wartości 
Jana Berdo, Pauliny Wilkońskiej,
o p o w i a d a n i a : Ubiór dawnej ...... ..... ,  ,................. ___ _____
Miejskie służące z ryc.; Przytomność matki z ryc.; Poświęcenie się kobiety z ryc.; Poświąj 
cenie się kobiety1 z ryc.; Ochronki małych dzieci z ryc.; Tancerki w Jndjach z ryciną, 
tc o z iy r a .w y  o potrzebie wyższego wykształcenia kobiet przez W. S t.; Potrzeba wiedzy 
kucharskiej dla kobiety; Słowo o naukowem wychowaniu dziewcząt; Wychowanie Polek; 
Zaraza mody przez Zofię z Brzozówki; O modzie przez Wułodego Skibę z ryciną; Gospo­
dyni domu; O publicznein wychowaniu kobiet przez Śmigielską Miłość macierzyńska przez 
Zofię /, Brzozówki; Umiejętność zarządu domu; Znaczenie kądziell przez J. Budziszewską: 
Uwagi o wychowaniu dzieci. R/.i-< / y  ( y c z ą c e  s i ę  g ó k p o d i i t s t w n  ( l o n t o w e g o ;  
obfity zbiór przepisów zajęć kobiecych z rycinami; l (  / .t -c /y  1 y c / ą c c  s i ę  p i c l c ą n n -  

.. . w up'** z d r o w i u ; W z o r y  robót ręcznych z ryc. s z a r a d y  itp. r o z m a i t o ś c i
taji kolojl Życzący nabyć „Gwiazdę11, zażądają takową za pomocą karty korespondencyjnej pod

adresem: „ D o  r e d a k c j i  „ G w ia z d y 11 w e  I i w o w ie  p o d  \ r .  3 1/ / 1* za której 
otrzymaniem przesetają się egzemplarze za przekazem pocztowym. — W« Lwowie są rocz­
niki „Gwiazdy11 na składzie „w księgarni polskiej przy ulicy Kopernika,,11 2283 1—3

7 . 1  i ”  i - . i , a  i  w  i  a r i i / . K l i A J !

W F  n  e  u  l  i  - w *
w h an d lu

Rudolfa Gensiaiew
p l a c  M a r j a c - k i  1. 1 9

2030 5—6
m .

Bad Kdiii^dorlT-JarS!i7ienih
n a  w y ż s z y m  l i z l ą s k u ,

otwarciu sezonu dnia 15. maja b. r. ~2̂ 9 r,~13
■ A a p lo le  t n o z o w e  /O s t a ł y  p o w i ę k s z o n e -  l i c z b a  k o i w ó r e k  

K ą p i e lo w y c h  z o s l a i a  z n a c z n i e  p o m n o ż o n a ,  a  ( lo  t e g o  w y b u ­
d o w a n o  o b s z e r n ą  k o l u m n a d ę .  Zamówienia na  pomieszkania tndzież. na 
koncentrowaną solankę1(F piefą najeży stosoWitć .Hu BadeTnspection.

Za z a s t a n ia  tokareki« odpowiada p. D r. E l l g c i i  . J i i i i n s b c r g .

O balsamie Bilfingera
skutkując} ni przeciw reumatyzmowi i goścowi.

B erlin  2G. kwietnia 1872.
D d  IO la t  e i e r p i a l e m  n a  r e m u a t y  7.111, który w pewnych po­

rach takie przybierał rozmiary, ż c  n a  c a  l e n i  e i e l e  b y ł e m  / . ła  m a n y
Wszystkie środki, których pndeps owych cierpień używałem, były daremnemi- 
Kąpiel*, parowe;- których używałem, ujp,v >rały mi wprawdzię sztywność człon­
ków, jednakowoż na drugi dzień cierpienie się powtórzyło. W końcu poleciłem 
się memu nieszczęśliwemu”  losowi i błagałem o rychłą śmierć, by zakończyć 
cierpienia Kilka razy radżom^ mi

B a l s a m  B i l f i n g e r a ,  *)
lecz do tego środka nie miałem zaufania. Przepędziwszy kilka nocy bezsennie, 
zdecydowałem się w końcu i poszedłem do p. Bilfingera, opisałem mu moje 
cierpienia, a  g d y  s i ę  p o w t ó r n i e  b a l s a m e m  n a t a r ł e m ,  o p u ś c i ł  i 
m i ę  b o l e .

Bo kilkakrotnem natarciu odzyskałem życie, a po 14 dniach, g<ly cały  
tym balsam em  się natarłem , byłem  zupełnie zdrowym.
Panu Bilfingerowi ted zawdzięczam moje zdxpwk,, i każdemo o tern powia- 

owie tSdi wat) ^  8p. alte Jącobstrąsse Nr. 118, u Których jestem za- 
, wiedzt cO.ja wycierpiałem^ i łh ziu 'pracy niezdjiijy Łyłem, i moga 
poświadcza] 1 ^  1 8 e l d t ,

dam. Panowie BlŚhwan 
trudniony, wiedz; 
powyższe

2291 1—3 Koppenstrasse Nr. 86.
) S k la t l  d la  L w o w a  w  a p t , p o d  w ę g ie r s k ą  k o r o n ą  J . P ie p e s a .

Cena całej flaszki 2 zlr. 50 ct. — “pół flaszki 1 złr. 40 ct.

W ielki wybór

waz i wazonów
na kwiaty

z porcelany, szkłu i masy kam iennej 
(Sydero lith  i te n a l i th )

różnej wielkości
w najnowszych fasonach,

jakoteż.
najroznuiitsze

k u l e  (banie)
ogrodowe ze szkła,

o t r z y m a ł  S w i e i o  i p o l e c a  
p o  n a jn iż s z y  e h  e e n a e h  
' i ł  in h a n d e l

K. tiebhardta
w e  J L w o w le .

2242 3-̂ -6

Wotla Selcerslta 9 medali
APARAT Gazożen BRIETA

|  JEDYNI 
jj jaki potwier­

dzonym zo­
stał przez 

AKADEMIĄ
m e d y c z n ą

J ja, pomocą 
o; aparatu, 

S powszechnie 
* znanego olto- 
j cnjf!, każdy 
fi dzis może w 
S jednej chwili 
|  przygotować 
® z bardzo ma- 
« lym kosztem 
1 WODE SAL-

zwnny i zabrewetowany.
JEDYNY

jaki przyjęty] 
został w Szpi­
talach paryz- 

kich.

Ceny 
APARATÓW 

BRIETA
o 1 butelce 

. . . 12 łr.
i  11 o* dwóch itd 

15 ir. 
o trzech itd.

18 ir. 
o czterech itd. 

25 fr. J

i i/tMliiił') , prawi^ci, 
księża nauczycieli* wyzszy (*h 
szkól, aptekarze, politecliiiicy 

'(‘promowani ltkaize. itd.
a lekarzy doktorat mfedyó. Lćfii,-.), którzy 

in ab — lub praesentia dyplom doktora uzy- 
slać pragną, ptrzymają od podpisąTrugo na 
rok 1̂ 721̂  w każdym ftasie, md u

PROSZKI 
Sto do/, 

do 1 bu. 10 łr 
do 2 bu. 15 •„ 
do 3 bu. 20 „ 
do 4 butei.ąk 

30 fran.

S b o d b k ;i -’
od razu uśmierzający migrenę,' „ból 
głow y gwałtowny i newralgję, |b io- 

guuki i rznięcie^w żołądku,
ZWANY

i G U A R A N A
I PP.G RIM AUŁT llCfipiEKARZYyłPARYŹU

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil­
niejszego bólu głowy i m igreny i do 
wyleczenia runięcia żołądka i biegunki. 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla nniknienia fałszerstwa, ż.ądać na­
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem G B I M A I I L T  &  1 'O M F .

Dostać można we Lwowie w skRdach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolascb. i w apt- pp. 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
Pn , -1- Trauczyńskiego i W. Redyka. W

5”+,niu w. :lpt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
cWaiiSu, Kulaka 1 ł  ranzos. -W Warszawie
a Galicjo f r apt’ PP- Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego , Ludwika Spiessa. 1898 20-24

t "

CERSKĄ i 
wszelkie na 
poje gazowe 
jakoto; Vichy,
Soda f Limo- 
niada gazowó 
i wino musu- 1848 
jące etc.

M O N D O L L O T  S Y N ,
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateąu,d’Eau 94. i 90. 
we Lwowie w aptece p Mikolascb.

Dubra~ Milatyę^ę
w blifskofici Lwowa,

zawierające roli do 400 morgów łąk i past­
wiska do 90 morgów, lano przeszło 200 morgów, 
ogrodów przeszło 6 morgów, stawu przszlo f  
morgów, z młynem, propinację o trzech karcz 
mach, bardzo wygodny budynek mieszkalny 
piątrowy, i wszelkie budynki gospodarskie 
wraz z młocarnią w Jak nrjlepszym stanie 
z wolnej ręki do sprzedania.; 2170 6—6

Bliższa wiadomość w kanoelarji Ą d w o  
k a l a  D r .  H r y  s z k l e w i c / a  we I.wowieJ

. ^ j l e p s z y  flint 7,tr. ItSa

Towarzystwo akcyjife fabryki papieru w (zerlanadi.

owoz
tylkv %  nftdółtameui opisu swego^ciirriculuTii 
yifcae. pTzy doliczeniu 1̂0 zlr. najdokładniejszą 
w skazów k^ i radę. O i r c c l o r  tu ljiiw e  i i i
H i ch la li*  P a r a u l i e s ^ t r a s s e  N r . 14

iję^fkretary , „

rutynowany w zawodzie akwizycyj­
ny rri i organizacyjnym do prowadze­
n i^  biura ubezpieczenia nu życie, 
znajdzie w tutejszym banku ubez­
pieczenia na życie, posadę.

Bliższą wiadomość udzieli Admi­
nistracja „ O a z . Nar.“ 2287 1— 3

A r i i  Werner we Lwowie
_ U trzym uje u a  sk ładzie

J 3 W J a \  ’ ^ A2 & 9
CN

i
GMCO

G R A B I C  .
gw rarm if

PROCH HERBACIANY
w głównym składzie

HERBATY
Frydryfea fetdiubutliA

we Lwowie, w Rynku 1. 45.

________ 1557 5 - 6
Kajlepszi 1'nttl /.łr . 1.5 0 .

Howarda XX SO”  kola dre- 
jfjff- -i'- wniane . zlr. 14̂ ; 

n KX B 6 -- koła żela­
zne kute . zlr. 15fj. 

„ MO 4 3 -  koła żela­
zne kute . . 165.

C B Z E T H Z Ą S A l  JZE Howarda złr. 235. 
S P Y L ł I A ( ' / I i  do siśna zlr. 40.
K O M I A I ł l i l1 „Buckey11 * zlr. 350

Ceny we J.Wowie. Ót

ł f o n l o ą

Dyrekcja mą zaszczyt w ■ myśl 46 statutów zaprosje. Panów Akcjonarjuszów na

w a l n e  z g r o m a d z e n i e ,
które się odbędzie

.dilia ,12 . czerwra 1872 o nodzinic JI. przed poliiduiem
w kancelarji Towarzystwa pod Nr. 12 przy ulicy Czarneckiego.

2284 1 -3
Przedmioty, mające przyjść pod obrady i uchwały zgromadzenia są następująco,:
1. Zatwierdzenie układu zawartego z Anglo-Austryjackim bankiem
2. Zmiana instrukcji d l a , komisji; łikwida-cyjaej. ~
3. Wybór likwidatorów.
PP.-akcjonarjusze. mający prawo głosowania, raczą swe akcje złożyć najdalej do 4. czerwca 1872  

w galic. banku hipotecznym we Lwowie (§. 4 7 ),
Poświadczenie na złożenie, rakcyi,. służj za A ę g ity m a cję j^  D y p p k c j  3 ,

i-;'ojothi>S
, r f l ż  f f o l i O *

t-Jf e iw o łlm T s’ 
Ioi.‘ ia t tw  ,i i

O f e w l e s f  c i m  e .

Dnia 28. m aja  r. b. odejdzie
kH

l - l
dLnall

Zakład kuracji żętycznej

w  R o z n a w i ę
(Węgry).

T a n ie  o k a z je  w dobrych  i w ygodnych 
pow ozach  oifzklonych w iedeńsk ich  do jazdy  
od s ta c ji kolejow ej 2163 3—3,

Pohl do HoziiaWJA
do_8t3jCi.iT rk. yjrząd jo c z t o f fy  w Wa 
J j lsg titó c n , do k t ó t * ^  S zanow ni C. r 
podróżni o zamówienia, listownie li 
w drodze  te le g ra fu  u d aw ać  s ię  raczą .

ze Lwowa do W iednia,
  i : Kj 7

do ktorego przysiadać się mogą podróżni na poniżej wymie­
nionych stacjach:

mu

I

8  
H

^  wzywa do

P “  s
%s

C .  t  w m .  t r a ł
i i  aidłscwM .61 fiinb 

Na mocy upoważnienia h aln ego  Zgromadź,ema z dnia 1 0 . kwietnia b. Rada

Wpłaty 20%  aa akcje (kwity tymczasowe) 5
c. k. upjzyw- gaT tlLćyjimgO Banku hip otecznego. 5

od dnia 15. maja L872 najdalej do dnia 1 .
1 7 , 18

lipca 18  72 .

jm T(
llOYlB

l-v
statutów , w powyż-

20°!,. czyli po 4 0  d r .  w . a. na  t f t  r

D  W płacać należy począwszy - , ,,
8  Uprasza się przeto P, T. Akcjonarjuszów, aby W myśl § § . 1 6 ,
'ĵ  szyna turmiuie chcieli uiścić

H  
S

* ® %  odsetkami »,1 i .  ±cmi'„o J/.ień tiakutMmiouej wpłaty, i »  k»s?
H  W  t , .m c « o * e  f e . o d s t . o . p l o w . .  takowy»k ,

N  Lwów 1 0 . maja 1 8 7 2 . j n b )  ;H f i l l )  0 g 9 i > l 2 j p i l L 3
« Kada Nadzorcza, C

uILul-JJ • • “  ‘ ........................... " l> 1)1,0 A- ' " " ^

k

ssss

5

—------------------------------

C z a s  o d j a z d u
i 1 .

Cena jazdy i lam
i u a p o w r ó t

U t a c j e CÓ
. s cy-ł-*

1 Ani .fi .w 02 .t(‘ u.mwjI V/śf>L '(LjIjgu

1 p o r a  d n i  a pse
Ifóiinn v: ui»i f iunDs doj.

Wagon 
III kłaśy

Wagon 
II. klasy

, .
.. r! III

OJr obD
a
s 2łr"'

•■fi
kh złr. kr.

Lwów 6 8
1 przed południem

18 6 3 27 9 2

Przem yśl 9 31 16.. -I—L. 14 2 4 ,19

Jarosław 10 37 mi II i'* j i '' (l - 15 2 5 22 86

Rzeszów 12 12 t ‘/I ■ -jrjfitjjrio ■pjóuuiąboą • 13 93 20 9 0

Tarnów 3 14 po południu 11 89 17 8 3

ilf • W Bochnia 4 3 3 .8.9.
[ 3 3

Kraków ój i » ( i I l J ‘ | 1 'I. -
; nlhm JI 3fb m i^w niU .D  id iu i! l i i

..8
92  

r 9 8
1 4 88

Trzebinia u/o<iit. rnakładn iazdv. który można nrzeirzeó na 13 4 8
,11 U r  Oświęcim

Y j 0' * r * A D
stacjach kolei północnej

i - nflnuiH fili. -lin) lftłiijiS i no^A
1,8 , .38 12 56

Dziedzic ufe’(in V £ , 8 6 U 7 8
Bielsko .. cr i i;I( ,-L r.lb -1 a:'■ * iiżThfifl ifi7'floeiuioX mnó1 i » 8 *|1'12 L2 18

> Lir* k 1 wPowrót z Wiednia może
1 • /nastąpić pociągiem

X  — ------------------- 7 J~*8 ^  i u lL u c łł l wbsfiul'|lłBOi y/ f)Q]-
Jj §r 16. Za każdą na tęTmi»m nie niazC2;ona WDłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja żwloki po kj
3  6 9/ rocznie Ucząc od .dnia w ą d łę g o  term inu. N ąm era  kwitów tymczasowych, na które w płaty w term inie oznaczonym ^

niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisaue były wpłaty, g
z odwołaniem eift-Ao następstw , sta tu tam i przepisanych na, przypądfik uchybienia w płat. , J

V " trz y d z ie śc i dni po tein Oglos?enin, ,noie Towarzystwo, przeć, jż opieszali Subskrybenci u tracili swe prajva ^
W do Towarzystwa i kwity tyfliczasowe, które, Wp łat y uieuiszczone uię były, w ygasi/, a w miejsce wygasłych kwitów ^  
tu  wydać z temi samami numerami nowe kwity tymczasowe i takowo uaraz lub częściowo, w jodnym dniu lub w kilku
J  dniach sprzedać. Ilość i num era unieważnionych tym  sposobem kwitów tymczasowych będą. publicznie ogłoszone ^
^  S. 1 7 . Kwota uzyskana z sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów sprzedaży, obróconą będzie N

(wyjąwszy pociągi_ pospieszne) ...do 12. czerwca b. r.
. 1  hic ważnym, .jeżeli jazda w jakikolwiek-
bądz sposób przerwaną Zostanie.

Każdemu uczestnik owi tego pociągu wujno jest 50 fnt, 
jako pakunek tani i uapowrót ze sobą wieść.

Dla większej wygody bilety do tęgo pociągu, spacerowego 
na dotyczących stacjach już 26. i 27. maja 1872 wydawane będą.

Lwów (luia. 1. m aja 1872.
'■■ G-iiiu w. mir-M' vo | «>d P* -uJuaąaor

D y r e k c j a
KI O- 17. Kwota uzyskana
9) na  zapłacenie Towarzystwu z;
f r a z i e  praw a do zwyżki, jakaby  się W' skutek surzeaaży -kw ita, okazalli.r 1 T  ,  I r « r \  , ,
^  §. 1 8 . Kwity t y m c z ^ H i ^ i y d H ™  Weipa ^ a l e ż y t e H s n ^ c z ó ń  z-islafy, ^  y n p Z ( ^ 0 1 0 1 1  D O ł l lO C .  CeSarZa
^  sprzedar ano być nie mogą. .  N

l Ferdynanda,

ibritt ■ npeteTnćl . .

D y r e k c j a  r u c l i i i
c. k. uprz. kolej galic, Karola. 

.Ludwika,
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G a l i c y j s k i e g oilB l '

! 11 « tio • _ ni yJ 
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u .  i  n  1  6 •

o w a  r z  y  s I w a  I1 a  r  <* c i a c h
t t  :r - o t  - . i -  “ «  ś  - J w  'O  h i  J  .

K a p i t a ł  A k c y j n y

r. w, a. w 5 0 .0 0 0  akcyj po 1 0 0  /dr,

połnowplaconych

1 Emisja 25.000 Akcyj.
Siedziba Towarzystwa w Krakowie. Reprezentacja w Wiedniu.

Towarzystwo uia prawo zakładać Filio w całej AUStrji i Agencjo za , granicą.
^  ■■ -1. • n/fi!-- , V. “ i * “

U  I  .lit
n u d o  w  y .
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mdl . 3
j tlfS R  9 S  B W o b o i ^ G

sit '/ŃOIJ *i: tiV/* >*.‘111 t 4CI)i.
Prezes;

llefesander książę Drnckl-LuberM
Właściciel dóbr.

7 6̂'iołi5[>ivr>fi[ l ó d / W .8

R a d a  z a w ia d o w c z a  T o w a r z y s t w a :
oqi» ,MllJ ..................................  J

dścicieli tychże d ó b r ; przeprow adzanie w ie lk ic h

elu rozdzieleni!* ich ua ^iwarkij
i sprzedaż .tych Id .!.*** ,

W TS T O JJO C
iifB

m
Bi

yyuj pipiel
u w a i m w i . a w

t a i i r o w l  '»«

Ludwik drabią tfpdzkki

n •*

$

W łaściciel dóbi 4 Członek Rady PaflsŁwd.
. i  - ir r r j  *©if *. io tw

Zastępca Yice-Prezesa; ... Ai_1 - - t 1'
D i - .  F c l i h s  n z l a c h t o o s k i ,  A d w o k a t  V jc e p re z y d e n t  M . K ra k o w a ."i,.

i s i a o ł i a
• ■ 1 * 0 -I-U1 iiv  fM«_. fTSJ3 1. ■

MThftPKj ,1W
Członkowie Rady Zkwiadowczęj; K  i m

właściciel dóbi . — Dr Karol K a c z k o w s k i ,  adwokat,  Marszałek pow. Tarnowskiego, - -  Henryk • f  ropBe#  Wj

Interwencyjnego ........ .......... .........
dóiy.jzłouek_Rady^Zawtad. fedgi Dniestrzańskiej , Ludwik śzumańczowski

t # i  c ' ' t T Bjjfe f i .Li n ą  - s l  VK

jonśo'{l6 x ijm lil;
a

tainheiW
non im im io‘if)Of[

: r l o v i r ó i n

Z 25.C 00 Akcyj pierwiszej Emisji wystawia się 1 0 .0 0 0  pa Subskrypcję,^ której termin oznaczą n a ' dzięń. k )3 0 f l^ l  p |

m u

cAiuso

YU0\Ti |u
«i k o > *  T r r i t i r m ; i ci Mi

1. subskrypcja w dniu ogłoszenia odbywać Się będzie w godzinach biurowych
2. Cena mbskrypcyjna każdej Akcii jest 115 złr. w. a.-ri  r,T.kolrrtrrtPii nnLi„ V ■. J i nA

of> n !  J  i

W a r u n k i  S j i t o s k r y p c j i :
t>« Ł *

i-
II Fi.

ifnl i>Wi
2260 3 ii

aWdi.vlK.qq
win A .lu .lin

3* z M ^  kwot? złr* 20 w' a‘ ’ak0 kaui'ję na kąźdą-jKtlpiaaną fckk̂ ę. yy gotówce, JUb el^ektacn ya »giełoacfc Wiedeńskiej, E
Kaucje złoźoue W g0t0W1Zllle r<fce«owad£ pędą w stosunku 4  p m >  rocznie* ------A .W .e llb Y  Większą UOSC a k c v i nnttnfoaW n 'nkd w y s ta w io n a  dn snksl-etr.-,-,,;; ________    • - . . . . „ i ___  . xi..»s r * łn U « i  »  i« i .  « .

Berlińskiej j Wa^szawsjtjej nPWMuyćfr, htdre b ęd a -łn g j^ o v a m

4. j ę ż e l i b y p o d p i s a r i ó  ttkd wystawioną do sufektyiięjiTzraltrzega'^sie" stosunkewa*Tednkcja, której rezultat w jak^pajkrótąąym czasie ogłoswaW - zostanie przez drienniki.
Q<jbior p Cizy z ii a n y c h akcyj za złożeniem ceny emisyjnfcj, wrk^ z procentem 5 % w stosunku roku, licząc od Ib. kwietniki ll7 2 -{ ja k o  pd dnia. od którego, kupon akcji datńjr hi^) ^faUastąpK; zaraj po 

głoszeniu r e p ą r t y ^ a  najamejjlo 31. maja b. r. w miejscach gd^ieypodpipió; w przeciwnym bowipm razie kaucja p rzejd ą . f 1 ’ ' ‘ i \  |„ "  , ‘ >ogłoszeniu repartycji, a najuaiej do 31. maja b. r. w miejscach gdzie podpisano'; w v n v a m v v m  wown 
Ktoby-iaotde ^yczyr, w miejsce zapłacenia na raz jeden cdłej nalażyYości za Akeje w term 

zapłacić najdalej f  9 1 “ aja "• Y Wś resztę należytości w k\vicihr,95 &. w. a. uiścić w TO rata
który pray ostatńidj racie zapraconym być wiuien. W  takim razie -O tr z y j  .ubskryb.ęnt;,nft wpłaco 
będzie 'dopiero w czacie, w Kiuijm ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu.

Oświadcpepie czy podpisujący chC6 akcję spłacić na raz

zie kaucja przepaus. ; t .
nie wyżej oznaczon^Ą, sfiJaćm nadew'ość te fa ta m i, buże piej-Wsrą..ratę aa każdą akcję w kwocTi 

• . . . , .1,  O t r ~ . - r ~ '  'TT    M /  ™ I l n m i n l ;  n  r n l f i i  flnifl. 1 f) kWietl

y spłaceniu. — ,
jeden, ezy ratami winno być złożone przy ^subskrypcji.

efoT-

eh" m wK cznych, po'9 ż * ^ uć £ l r “  wraz z procentem '5%  w stosunku roku do dnia 15, kwietnia 1872 r. 
ną pienwszą ratę kwit wyętawiouy na pJ^ązicijąla, na którymi dalszp zapłąty flp,towane .będą;, akcja za,, wydaną mu

Iłb £V\SM

następujących m iejscach; l i l l f
W P o z n a n iu :  W Han^u -Roln. Przemysł.
W T a r n O w W :- W ^ h t ó  kodiiso^yni 'Banku Galicyjskiego^ dla r iin d lo  i Hrzbmysta,

, r : t  • i . i 88 Podpisywać możną w
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Hipotecznym,
w  K r a k o w i e :  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu,

C z e r n i o w e a e h : w Filii. Banku Hipotecznego i u Agenta Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu.

W  O ś w ię c im ie :  W Agencyi Banku Gal. dla Handlu i Przemysłu.
W  KzęsflOWie >. W Domu Komisowym Banku Galie, dla Handlu i Przemysłu,
W  T a r n o p o lu ,  S a m b u r z C  1 B i c l s k l l  w Filiach Banku Galicyjskiego Hipotecznego 
n  W i e d n i u  : w .  M ę i n s b a n ł u .

i*  . a 1̂4 - / m  I i  SSNKfk i /  \ A', jjT P O P ł G G l i  ' I  ' i  i  P ?  ̂ I ’ i1 ^ * ( i 1 ■ 1 * 7 ■-1, .i |on ■ / cf i ,  ̂j
Podpisywać także można u wszystkich Agentów Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, w Galicji i innych ‘miejscach.

M E S .  U l k / t o m A *  J . J b , : ______ j , .  „ . . j , . .  : n  « = 2
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(M A )  ‘i h ł b  fi*3 ° 0 ( te j |W
J Kwijęckj, Potocki i S p ^ ,  1 . 1(111 . /

W T o r u n i l l ; :  w Banku Donirnir^kii■ jJC.alKsteua .1 Byskowski.:
W Warszawie* w Domy Bankowym A. R a w ic z  i Spółka i W Biófze Repre?entącji^iTęwarzy- 

stwa ubezp- „Imperial* oraz we wszystkich miejscach w Królestwie Polskhem p r ^  
nich ustanowionych. _ . ■ .1 ■ • L. ł  >

i

W K a l i S Z U :  w Dojnu Bankowym Jabł.Wi>wski, Radoliuski, Skupiński S ^  
w  Wrocławiu: v lilii Banku Roln. Przemysł. Kwilecki, Potocki i Spółka.

oh ,0 0\°a. 1  bo iiiił.
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G a l.  d la  H a n d lu  i P r z e m y ś la ,  p ra w o  p o d p is a m iPrócz powyższych 10,000 Akcyj Galie.
na każde g  Ąkcyj papka GalicYj^ifgją, jpdnż) Akgji G al/ ' ip -^ w łw a ir a r M a c p S I  Kutttywj pari, to jest po złr. 100 w. a. , , v TO.U. . «  .33 M»ku.

Akcjonarjusz Bapku -Galicyjskiego dla Handlu i Pizemysłu, chcąoy z przywjleju tego kom staC , winien1 Akcje swój® podać do óstęplowania w Krakowie w tytifce 'Banku, lub Wiedniu w Ver. ‘ zj0jPb 
x. & Comp, ®d dtna lo  mńja o. r.,‘ a na k&żdb 5 Akcyj tegoż Rnnkn nst.enlowanvch: wydana im bedzie jedna Akcja Gal. ToW. Parcelacji i Pudowy,w Berlinie w domu ba njjowym G,

JTV,:

Akcje Gal. Tow. Parcelacji i Budowy,  uiścić ratam i, może jnerws/ą ratę w k w o c i e
„Ir. '20  w. a.

dopiero w czasie, w którym ostatnia rata przypadnie i po j e j  spłaceniu.
Nieuiszczeaie w terminie którejkolwiekbądź raty, da.ie Bankowi

iJftJ Q(j jm
a, spłacić w 8 ratach miesięcznych po zł. 10 w. a., z proce.: tern 5°/u, w stosunku .^ .3^ ’ , ń “,a 
otrzyma Akcjonarjusz kwit, na którym dalsz z a p ła ty  faotowane będą. A kcje  z.

■Jul,1 ]jJ ?, flar 1ji11.fi 1111 it
. . - .    ,, . Pra^ ° dprzedanku podpisanyah akcyj na ryzyko Subskrybduta.

Statuta Gal. Tow. Parcelacji 1 Budowy i Prospekta są do przejrzenia w miejscach subskrypcji. r  d *

Bank Galicyjski dla Handlu i Trze
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u n a ń i f f l i f  nrninWnjrtraiTn; i laaou juw u'”
v. UiiiV(irni Gazety Narodowei“ pod sm A. Skerla-


